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Żyje, czy zabity?

Syn Mussoliniego
„Mussolini cjciec —  zwyciążył Mussoliniego pontyka“

w niewoli
wjcofuje wojska z K s ^ i o i i

LONDYN. 9- 11. P rasa  angielska 
w niezwykle sensacyjny sposób tliim a 
ezy zaobserwowane1 od szeregu dni 
w ycofyw anie ochotników włoskich z 
H iszpanii.

W edług tych pogłosek Bruno Mus 
aołini, służący od września- jako o- 
iliotnik w lotnictw ie powstańczy m, 
podczas jednego z nalotów na wybrze 
in  M orza Śródziemnego zmuszony zo­
stał do lądow ania na  tery torium  po­
dległym rządow i walenckiemu i został 
w zięty do niewoli.

Po zdobyciu tak cennego zakładu i 
Aa, rząd walencki skomunikował się z 
M ussolinim  i zapowiedział mu, że je­
śli nie zdecyduje się na wycofanie o- 
cliotników z szeiegów wojsk pow stań 
t*ych> wówczas syn jego zostanie odda 
ny pod sąd wojenny i rozstizelany. 
jako  w inny zabicia bombami ' k ilku­
dziesięciu bezbronnych Hiszpanów.

M ussolini zmuszony został do per 
Iraktaeyj. M iały dać one pożądany 
rezultat.

M ussolini ojciec zwyciężył Musso- 
łiniego polityka. Do portów  pow stań 
ttzych przybyły  włoskie okręty w ojen­
ne i odwożą ochotnikow w oskich do 
I ta lii  i T rypo litan ii. Dotychczas w y­
cofać miano dwie dyw izje piechoty. 
W Hiszpanii pozostały jedynie woj­
sk.: techniczne, czołgi, a rty leria  i lo t­
nicy-

Inna w ersja tw ierdzi, że miody Mus 
sol:ni już nie żyje, lub też, że został

Afera paryska
w oświetleniu P.Z.PN,

W A R SZA W A , 9. 11. Prezes Pol 
skiego Z-wiązku P iłk i Nożnej pik. 
dypl K azim ierz G labisz wygłosił 
w czoraj w ieczorem  długie przem ów 1̂  
nie przez radio, w k tó rym  obszernie 
p o trak tow ał stanow isko P Z P N . w 
spraw ie  kaperow an ja  naszych graczy 
w P aryżu .
Płk. Glabisz s tw ie rd z ił w swym prze- 
m ówieniu że w iadom ości % P a ry ża  są  
p rzesadzone, a  P Z P N ., po przeprow a 
dzenju dochodzeń pow ziął uchw ałę na 
s tę p u ją ca :

1) W yrażono podziękow anie dla 
d rużyny  i kierow nictw a za P iękną po 
staw ę w m eczach z L igą północną i 
Bologną.

2) Uchwalono ofiarow ać p lak iety  
w szystk im  graeąom , k tórzy m ieli w 
tym  roku  m ecze w  rep rezen tacji 
Polski.

3) Udzielono nagany  W ilim owskio 
m u  i Górze za to. że zachow ali się 
n iew łaściw ie i b ra li udział w  p er trą 
k taejach  z R acing Clubeni.

4) Uchwalono w ystosow ać aproste 
w anie do ,,L ,A uto“.

5) Uchwalono zwrócić się do Z w. 
D ziennikarzy  Sp. R P . z prośbą o  p rze  
P row adzenie dochodzenia i w yciąg 
nięcie konsekw encji w stosunku do 
dziennikarzy , k tó rzy  podali n jepraw  
dziw ę w iadom ości, p rzedk ładając 
2w . D ziennikarzy  w szystkie posiada 
ne pr^-e* P Z P N . dowody.

ciężko ranny  podczas jednego z n u ­
dów lotnictw a powstańczego na w y­
brzeża K atalonii.

W związku z u  mi pogłoskami pra- 
a angielska przypom ina, że me tak 

dawno podczas w yw iadu % am erykan  
skini dziennikarzem  11 Duce niechętnie 
odpowiadał na pytan ia  dziennikarza- 
dotyczące jego syna. O.-wiadczył ty lko 
krótko, że od chwili- gdy B runno Mus­

solini w stąpił do służby gen. F ranca 
zupełnie się z nim  nie komunikuje.

W arto tez przypom nieć, że nazwi­
sko B runona M ussolimego w ym ienia­
no w ubiegłym tygodniu w związku z 
atakiem samolotów {powstańczych na 
angielski statek ,.Jean  W eem s“. !\V 
zatopieniu brytyjskiego statku- we 
dług krążących wówczas pogłosek- 
brał także udzia ł B runo M ussoijni.

Morderca króla Aleksandra
w rękach policji francuskiej

PA RY Ż, 9. 11- W Lille
niebezpiecznego terory  

B u d ay a ,

aresztowa- 
;tę- W ęgra 

którego 'naga­
no
Koloniami Buday a, w >/«g
ż a c h  znaleziono plany licznych m iast 
francńskich, zaopatrzone w niezrozu­
miale znaki. Budny, k tóry  był swego 
czasu adwokatem  w Budapeszcie- zo 
stał skreślony z listy adwokackiej za 
akty  terorysfyczne. Odtąd niejedno­
krotnie zwracał on na siebie uwagę 
władz policyjnych. W 1930 i- dat S

posel-
raniąc

W 
na

reg strzałów rewolwerowych w 
stwie węgierskim w W iedniu- 
jednego z wyższych urzędników. 
iń.;2 r. wystrzelił on z rewolweru 
p łaia rnym  posiedzeniu ług i Narodów 

,.Mati)V‘ tw ierdzi, że Buday bial 
udział w . zam ordowaniu jugosłow iań­
skiego króla A leksandra i m inistra 
spiaw  zagranicznych Bnrthou w M ar­
sylii.

Ks. Windsor w Polsce
W gościnie u ks. Sarcguszlt
W ARSZAW A , 9. 11. Od pewnego 

czasu przedstaw iciele ai’ty stok racji 
p o ls k i e j  zapraszali b. króla angielskie 
go księcia W indsoru cło odwiedzin 
Polski.

Wobec niedojscia do skutku podió 
ży ks. "Windsoru do Stanów Zjedno­
czonych — aktualną się sta je  w ciągu 
obecnej zimy -wizyta b króla -angiel­
skiego W  Polsce. Ks, W indsor p rzy ­
będzie przypuszczalnie do dóbr księcia 
Sanguszki pod Tarnowem-

K siążę Sanguszko wybudował nie
daleko od swej głównej siedziby Gum 
ni.sk pałacyk m yśliwski, który znajda 
je się w okolicy wyjątkow o dogod­
nych terenów narciarskich. Nie jest 
wykluczone, że księstwo Windsor-u 
przybędą tam  na sporty  zimowe.

18 r^lJDtfitków pogryz ionych
ppzez wśsJektega kota

ŁÓDŹ, 9. 11. Robotnicy śpieszący 
do pracy ulicą Bałucką, zostali napad 
nięci i pogryzieni przez kota.

Poniew aż zachodzi przypuszczenie 
iż kot jest wściekły, 10 pokąsanych 
robotników poddano zastrzykom  prze 
eiw wściekliźnie-

K ota złapano i przesiano do W ar­
szawy- celem dokonania na nim badań 
klinicznych.

Odwołanie ambasadora sowieckiego z Warszawy
Sowiety o s t n e p l ą  HWą pr^ed przystąf i le i iem  do paxtu antykom unistycznego

W A R SZA W A . 9. 11. A m basador so 
w ieeki w W a rsz a w ie  D aw tjan, /.a 
s ta ł odwołany ze swego stanow iska i 
w raca  niebawem  do M oskwy, porzuca 
jąe  na  /.a«-sze k a rie rę  dyplom atyczn i 
z powodów, rzekom o n a tu ry  Pry­

w atnej.
Charge d’a ffa ire s  ad in te rim  z*> 

s ta ł m ianow any rad  ą am basady . Bo 
rys W inogradów .

W  dniu dzisiejszym  Boj-ys W jno— 
gj-adow uczynił dem arche u  m in is tra

Wojskowy samolot niemiecki
wylądował na polach szopienickich

W Sosnowcu wywołała wczoraj sen 
sację wiadomość- ze na. połach szopie- 
n’ckich nad B rynicą opadł wskutek 
defektu tajem niczy samolot niemiecki- 
K a ta stro fa  nastąpiła  o godz. 14.39. 
Nad Szopienicam i ukazał się samolot 
k tóry nadleciał od strony Siemianowic 

Sam olot z niem ieckimi •znakami krą 
ży 1 przez pewien czas na nieznacznej 
wysokości, w pew nej chwili obniżył 
lot do lądow ania. IV czasie ,-siadania ‘ 
na w yboistym  gruncie nastąp ił kapo- 
taż.

Sam olot przechylił się do pj /odu i 
zarył motorem, przy czym śm igło i< 
legło stryaskaniu.

Na m iejsce w ypadku zbiegły się li 
cziie grom ady ciekaw ych. P rzybyli 
też przedstaw iciele  władz.

Ze strzaskane j m aszyny w ysiadł Pi 
lot. k tó ry  nie odniósł szw anku.

Jest to pilot wojskowy Hans Wer 
ner z.e szkoły lotniczej w Gliwicach. 
Samolot jest dwupłatowcem myśUw 
skini o znakach R—ER BS.

P ilo t zeznał, że zabłądził, a następ 
nie m usia ł lądować w skutek defektu 
w  m otorze. S trzaskany  sam olot zabez 
pieczono do dyspozycji w ładz, a Piło 
ta  przew iezono sa n ita rk ą  wojskową 
do Katowic.

Japończycy wkroczyli do Szanghaju
Miasto w  morzu płomieni

SZ A N G H A J. 9. U . Dziś w g  wcze 
snych godzinach rannych  rozpoczął się 
ogólny odw rót w ojsk chińskich w kie 
runku zachodnim  z obszarów- położo­
nych na zachód o j  międzynaydoOwcj 
koncesji i na południe  od Sugzen. O 
go jz . fi-tej (czasu m iejscow c/o) w kro­
czyli Japończycy  n a  ul. H ungjao  i za 
ję li znajdu jące się ta m  lotnisko. "Wjel 
kie nożary  k tó re  wybuchły na oołud

nie od N antao, są dowodem, że woj 
ska chińskie opuściły również obszar 
położony na południe od francusk ie j 
koncesii. Chińska k w atera  główna po 
tw ie rd za  wiadomość o ogólnym od\yro 
ei<i swych w ojsk.

W ojska chińskie P rzed  opusz&ze 
n iem  S zanghaju  podpaliły  należące 
do Japończyków  fabryk i bawełny 
Covoda.

Becka, ostrzegając rząd polski, że o 
ile Polska przystąpiłaby do paktu au 
tykomunistycznego, zawartego ostat ­
nio między Włochami. Niem cam i i 
Japonia, to Sow iety uznają ten krok 
za akt wrogi w obee siebie.

Ci m y ś lą  o tym w Berlinie
BE R L IN , Kola polityczne sądpi, 

że protest sowiecki przeciwko pod pisa 
nju paktu antykomunistycznego jest 
Przyznaniem się rządu sowieckiego, iż 
na terenie m iędzynarodowym  w spół­
pracuje on z Trzecią Międzynaro 
dówką.

*  *  *

W edług doniesień berlińskich, pier 
wsze państwo, któj-e wezwane zosfa 
nie do przystąpienia do paktu włosko 
niemiecko-japońskiego, będzie Cze 
chosjowacja.

Prasa czechosłowacka zgodnie 
stwierdza, że pakt rzymski wcale nie 
uspokoił Europy, lecz Przeciwnie jest 
niebezpieczeństwem dla pokoju. Pi 
sma praskie zamieszczała długie ko 
mentorze prasy angielskiej i franca
skjej. w których mówi siy, że w naj­
bliższym c/asie wszczęta -/.ostanie po 
nowna kampania przeciwko Czecho 
słowacji.

Przedłużenie układu węglowego 
z Anglią

PARYŻ, S. 11. W P aryżu  toczą 
się obrady przedstaw icieli przem ysłu 
-Węglowego A nglii i Polski w spraw ie 
przedłużenia układu eksportowego, za 
w artego wt r. 1934.

Dotychczasowa umowa ma być nie 
tylko przedłużona- ale także rozszerzo 
na w kierunku pogłębienia w spółpra­
cy przemysłów węglowych obu k ra ­
jów.
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Na froncie politycznym
„Jesteśmy i pozostaniemy demokratami”

Lwowski zjazd legionistów a 0
Srupa iwo&sks poiostojE n idsl sainodzisin?.

Z. N
O dbyty w e Lwowie zjazd  legioni­

stów  peow iaków  okręgu lwowskiego, 
.jest n iew ątp liw ie  w ydarzeniem , przy 
czyniającym  się do w y jaśn ien ia  s y tu ­
ac ji na teren ie  obo7ju legionowego. 
Z jazd ów zwołany był jeszcze przed  
znaną odpraw ą’4 w Prezydium  Rady 
mnist.rów; tendencje, k ló re  m ia ły  sip 
na  zjezdzje ujaw nić w pew nym  stop 
n iu  w łaśn ie  do zw ołania -.odprawy'* 
sie przyczyn iły .

Środowisko lwowskie bowiem le­
gionistów przeciwstawiało sie 
szczególnie w ostatnich czasach 

dążenjom totalistyeznym. 
k tó re  podejrzew ało w innej części o- 
bozu, w szczególności na górze O.Z.N. 
Tendencje te zostały jednak w y jaśn io ­
ne na odpraw ie i niew ątp liw ie  przy 
czyniło się to do uspokojenia n a s tro ­
jów w lwowskim  ośrodku obozu. To 
też zjazd lwowski m ia ł juz inny c h a ­
rak te r, niż początkowo, gtly był zw o­
ływ any , należało przypuszczać.

Był on jak  gdyby przy jęciem  dc 
wiadomości tego. co usłyszała g rupa  
lw ow ska niedaw no w W arszaw ie, z 
d rug ie j wszakże strony

nje był abdykacją z samodzielno­
ści grupy, która pragnie pozostać 
sobą, po to chociażby, aby czawae 
nad realizacją zasad, ostatnio w 

Warszawie ustalonych.
Na zjazd p rzybyło  około 200 dele 

gatów  Z w. legionistów  i Z w. peow ia­
ków z trzech  województw po łudniow i 
wchodnieh. Zjazdowi przew odniczył 
dowódca korpusu  lwowskiego, gen. 
K araszew icz-T okar7e\vski. Obecny był 
w ojew oda lwowski Biłvk. Z jazd wy­
siał telegram y do P . P rezyden ta  RzpH 
te j. m arszałka Śm igłego - Rydza. p.
inarszaikow ej P iłsudsk ie j, prem iera 
Składkow skiego or az m in. K ośeial- 
kowskicgo i płk. Koca.

Główny re fe ra t polityczny w ygło­
si | poseł dj-- i 1 • W ojciechow ski, mo
wjac m.  in.: , ,

„Stoimy clo dyspozycji naszych wlafiz
naczelnych zwarci i silni i będziemy
Współpracowali w O. Z. N. jako wspól»r»

cownicy i współtwórcy nowej rzeczywi 
siości w Polsce bez wyrzekania się na 
szych starych ideałów".

„Chcemy wejść do OZN. z własny in 
sztandarem, a nie iść pod cudzy sziandar 
i tylko tak wejdziemy*. ..Jesteśmy i pozo 
staniemy demokratami. Demokracja nie 
jest dla nas doktryną, ale żywą treścią 
życia. W swej pracy politycznej pragnie 
my sie oprzeć w Polsce na masach chłop 
sikieh i robotniczych. Odrzucając podszep 
ty toialistyczne, przeciwstawiamy sie 
również skrajnym kierunkom. Marsza­
łek Piłsudski w swoim systemie rządze 
nia wybrał linię środkową i my po niej 
pójdziemy.

Dobrym naszym prawem jest odegrać 
rolę czynną i kierowniczą. Robotę polity­
czną podejmujemy jako ciężki, a przede 
wszystkim odpowiedzialny trud '.

Mówiąc o zagadnieniu młodzieży, po. 
scl Wojciechowski wystąpił ostro prze­
ciw Zw. Młodej Polski, słw ar.ająccmu l« 
sendę o Romanie Dmowskim. ,.Je‘ t Icgen 
da o Józefie Piteudskm, jest 5-JS-: uda o 
czynie legionowym, ale nic było i ''.it* iitt 
w Polsce legendy o Roma ale Dmowskim*

N a zakończenie uchwalono rezolu 
cje, idące po Ijnii zacytow anych p o ­
glądów  głównego referen ta .

N a uwagę zasługuje  postanow ienie 
połączenia obu związków na teren ie  
trzech  reprezentow anych w ojew ództw  
a z części politycznej rezo lucy j: do
m aganie się rozp isan ia  nowych demo­
kratycznych  wyborów do parlam entu .

G łosy prasy
o zjeździe lwowskim

Niedzielny zjazd delegatów  Z w- 
legionistów i peow iaków  lyzech w oje­
w ództw  M ałopolski, a zwłaszcza dekla 
ra c ja  ideowa uchw alona na zjeździe. 
je s t przedm iotem  w ielostronnych <- 
m ów ień  w arszaw skie j p rasy  popołud­
niowej.

..Goniec W arszawski*’ pisze o prze 
m ów ieniu  dr. W ojciechowskiego w
ten sposób:

„Nic jest to oświadczenie poddania się 
kierownictwu OZ.N. lecz zapo^hdż goto­
wości współpracy pod waru-ikiom uzna-

Od szczytów sławy do nędzy
Tragedia b. gw iazdy paryskiej

Przed  w ojną nazw isko Lucy do 
M atha ściągało w P a ry żu  tłum y d" 
tea tru  lub m usic-hallu . Lucy bowiem 
była ulubienicą publiczności. A rty stk a  
ta  w ystępow ała  zarówno w sztukach 
klasycznvch w ,,Odeonie’4 jak  w r e ­
wiach kabaretow ych, święcąc olbrzy 
m ie  sukcesy wT P aryżu .

Tournees po Kanadzie, i A rg en ty ­
nie p rzyn iosły  je j rów nież olbrzym ie 
sukcesy. Opuściła scenę wychodząc ya 
mąż za pewnego ju b ile ra  paryskiego, 
ale po jego rychłym  zgonie m ęża P a  
ry ż  p o wita ł ją  znów ,już po w ojnie,na 
scenie, a osta tn io  w ystępow ała  też w 
filmie( m. in. w P a b s ta  „O perze za 
cr/torv srosze44).

W ostatn ich  la tach  odsunęła się od 
sceny i film u , zubożała, po sta rza 'a  
przedw cześnie 52-letnia daw na „giuz- 
da” żyła resztą  oszczędności w ubogii j 
izdebce na przedm ieściu  P a ry ża .

O negdaj aresztow ano ją  i odw ie­
ziono do w ięzienia. R an iją  howjem z 
rew olw eru 32-letniego L ucjana Liau- 
ta rd a , który  —- jak  zeznała w ś ledz­
tw ie—nachodził ją  w ciąż szantażow a! 
i w ydobyw ał od n iej pieniądze.

W ubogiej izdebce a rty s tk i, u  k tó ­
rej stóp leżał przedtym  P a ry ż , zasta ła  
policja... 13 psów i kotów różnych ras. 
obecnych p rzy jació ł Lucy de M atha. 
k tó re j P raw d z iw e  nazw isko  brzm i 
Lucie Oavojs.

nia „starych sztandarów*. p, Wojcie­
chowski potępia tę ideolosi?, która pole­
ga na przyznaniu rów not ze Upuści zasług 
wobec Polski J. Piłsudskiemu i R. Dmo­
wskiemu. Tu lezy punkt ciężkości wewną 
trznych trudności obozu.

..Goniec W arszaw ski4’ uważa za 
niezm iernie charak te rystyczny  m o­
m ent w ysłanie przez zjazd depesz do 
płk. Koca i m in . Kościałko\yskiego

,Otóż w tych depeszach s>iuh«lizuja 
się chęć pogodzenia dwóch Kiarunkćw, 
domini jącycu w obozie cnowym. MW. 
Koc bowiem uchodzi za wyobrazieieła po 
wuej ewolucji ideowej, a min Ko.wtalko 
wski za wyraziciela „starych sz tan da­
rów*. prądu naw ązujący do svPprilii le­
wicowych".

„W ieczór W arszaw ski44 nie w ierzy, 
ażeby przy obecnym nastaw ieniu  le ­
gioniści i peow iacy lwowscy mogli 
działać w Ozonie oltok Młodej Polski.

Byłoby to możliwe tylko w tym wy­
padku. gdyby Ozon nie by! jednolitą or­
ganizacją ideową, ale czcmś w rodzaju 
dawnego .Bezpartyjnego bloku*. Że zjazd 
lwowski tak właśnie patrzy na tę spra­
wę o tym świadczy /u peine pominięcie 
* obradach podstawowej deklaracji pik. 
Koca. Legioniści i peowiacy chcą wejió 
do Ozonu, ale zarazem zastrzegają .solne 
w nim rolę „czynną i  kierownW.ą*'.

.-Dziennik Ludowy” rów nież jest 
zdania, że legioniści p rag n ą  odegrać 
w O. Z. N. rolę decydującą i pisze-

„Jak z tego należałoby sądzie,lw ów - 
«cy legippiśęi i pcpwiacy pragnęliby pd 
wewnątrz przekształcić OZN,, nie .fcąw.ą® 
na to. że 0?>N. opiera się na zasaibio 
hierarchii, nominacji i „odgórnośri*.

Czytacie 
Prenumeruje e
jedyny demokratyczny nieza’ezny 
organ woj. kieleckiego
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E, PHILLIPS OPPENHEIM Powieść kryminalna

30) , . .
— D ziw i m nie, że za jm u je  sie p an  

tym i h isto riam i, k tó re  przecież nie 
!eżą w ram ach za jęcia  adw okackiego 
Mógłby pan  zarobić dobre pieniądze 
na innych spraw ach.

— W idzi pan . suche stud iow anie  
praw a zupełnie m i nie odpow iada. 
Wole zajm ow ać się h isto riam i, k tóre 
m ają  w  sobie coś em ocjonującego.. 
Jestem  zresztą  przekonany, że w 
chwili, k iedy nadejdzie  w iadom ość, 
że Józef nje żyje, stan ie  się p a n H e w s  
niezw ykle hojnym -

Zm iarkow ałem  szybko, czego chce 
ten cajy  doradca p raw n y . Po  prostu  
nam aw iał inn je  do zam ordow ania Jó  
zeta!

— K ró tko  m ów iąc, Mr. H ew s żv 
czy sobje po p rostu , aby u ka trup ić

Józefa? Ż ałuję bardzo, że n ie spałem  
dziś w nocy z rew olw erem  pod p o ­
duszką!

— Ja k to , czy pan  chce Przez tu 
psw iedzieć, że Józef był tu  u pana  
w dom u? . .

— Opowiedziałem  m u o ta jem m - 
czej w izycie Jó zefa  o północy, a  gdy 
skończyłem  swoje opow iadanie, p rzed  
etaw icieł prawm y zapytał:

— Czy pan  wie, co zdarzyło  się 
pańskiem u poprzednikow i?

— N je w iedziałem , że m iałem  ja  
kiegoś poprzednika.

— Ow szem , był taki m łody czło ­
wiek, k tóry  nazyw ał się F o therw ay  
S y tu a c ja  nie była jeszcze tak  naprę  
żona- a m łodzieniec s ta ra ł  się koniecz­
nie nak ryć  Jó z efa  w jego norze we 
wschodnim  L ondynie. No i cóż się 
stało? W  kilka dni po tych jego usi­

łow aniach znaleziono jego ciało w 
Tam izie. Poniew aż banda  Jó zefa  wic, 
że p an  p racu je  d la H ew sa, radzę  
mieć się na baczności. Niech pan me 
l-ozstaje się n igdy z bronią, pan ie  m a­
jorze. P ow in ien  pan  ograniczyć swo 
ją działalność ty lko do zachodniej 
strony  Londynu, gdyż we wschodniej 
części m iasta nie m a  pan nic do ro ­
boty . .

— P ięknie. P ro szę m i ty lko po­
wiedzieć. co w łaściw ie ja  m am  robić? 
O trzym uję przecież znaczne w ynag ro  
dzenie, więc chciałbym  za to oddać 
jak ie ś  usjugi.

— To się sam o przez się rozumie. 
W  najbliższych dniach o trzym a pan 
liczne zaproszen ia  do różnych elegan 
ckicli domów- Pow inien pan  dok ład­
nie zbadać te zaproszenia, zwłaszcza, 
jeżeli one pochodzą od rodzin żydow ­
skich.

—  Dlaczegóż? —  spy ta łem  zdu­
miony.

— W iem y p ry w atn ie , że -Jozet 
obraca się w w ielu  znanych londyń­
skich rodzinach. Tam  tv lko  może ze ­
b ra ć  wiadomości, gdzieby sie udało 
dokonać jakiegoś w łam ania. _ W e 
wschodnich połacjach m iasta  pojaw ia 
się bardzo rzadko, gdyż policja _ za 
nadto  następu je  mu tam  na pietw; 
Jogo główna kw atera  we wschodniej 
części m iasta zna jdu je  się w Shore­
d itch . W io o tym  Scotland Y ar d, a 
rów njeż Józef o rien tu je  się- że wy- 
k ry to  jego głów ną siedzibo na wscho 
dzie’L

— W ynika  z tego, że pan Hews

posiada  swoich wywiadowców i w o 
wschodniej części Londynu?

— Oczywiście. P osiadam y tam  
bardzo "zręcznych wywiadowców- 
D zięki im zdobyliśm y w iadom 0ś‘-L 
p lanu je  się swego Czasu napad n a  p a ­
łac w Breezeiey. Jed en  z m oich ludzi 
m a  nappzykład  za zadanie opiekow ać 
się pańską osobą.

— Czy m a pan  jak ieś in strukcje  
d la  mnie?

D oradca p raw n y  w yciągnął z k ie ­
szeni k a rtk ę  i podał m i ją  z uśm ie­
chem-

— T u m a  pan w ykaz lokali, w 
k tórych  Józef jest s ta ły m  gościem. 
A więc nap rzyk ład  res tau rac ja  ..M i­
lano”, albo ,.B lue Skies Club44. Oczy­
wiście uczęszcza on i do innych przv- 
bytków , ale te są najw ażniejsze. Po­
w inien pan  jadać  jak najczęściej • w 
res tau rac ji ..M ilano44 i odw iedzać 
w spom niany pow yżej klub.

— Wyglądu to troszkę na szuka­
nie igły w kopie siana...

— Owszem- ale w ten tylko sposób 
ma pan szanse spotkania Józefa. Gjv 
by pan chciał skomunikować się . zo 
mną. to ma pan tu mój numer tele­
fonu. Jeżeli jednak mile panu żyr je, 
niech sie pan zanadto nie zbliża do 
mojego biura...

d. c. n.
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Zdobywanie klientów w krainie dolara
Jak Amerykanie reklamują swoje wyroby?

ODBIORNIKI N A J W Y Ż S Z E J  J A K O Ś C I !

foi w miejscowym antymurzyńskim  
piśm ie następujący JN^unikat:

••Posiadamy dowody stwierdzają 
ce» że w nocy z 13 na 14 lutego 3-ch 
białych piinÓAr, zaopatrzonych w la­
ski naszego wyrobu, napadniętych 
przez 5 murzynów, dotkliwie ich 
pobiło czyniąc niezdolnymi do dal­
szej walki. Rezygnujemy z czarnej 
klienteli i w ten sposób gw arantuje 
my każdemu białemu- który ząopa 
trzy się u nas w spacerową laskę- 
zupełne bezpieczeństwo".
A gdyljy lak konkurencji wpadło 

na myśl podejść w ten sam sposób 
murzynów.

Laureac i
MIASTA WARSZAWY.

W pon edzmieK na posiedzeniu komi­
sji nagród artystycznych in. rt. Wais-za 
wy przyznano nagrodę muzywuą W a r­
szawy prof. Stanisławowi Kaburo, a na-

grodty artystyczną Wojciechowi Kossaka 
v» i.

Laureatem  nagrody naukowej m. rt. 
Warszawy został prof. Konstanty Krncz- 
koivski, nagrodą literacką dopłata Al, 
Kuncewiczowa.

 O-----

7 o só b  w taksów ce
SPADIX) DO ROWU.

Z prasy  am erykańskiej wyjęliśmy 
kilka charakterystycznych ogłoszeń, 
aby dać czytelnikowi polskiemu wy­
obraźnię o niezwykłych nieraz for 
mach, w jakich Amerykanie rekiamu 
ją swoje towary. Stwierdzić można na 
podstawie tych przykładów, że w dzio 
dżinie reklamy czynione są za ocea­
nem nadzwyczajne jwysiłki. które w 
naszym pojęcu wkraczają juz w dzie­
dzinę humoru-

1 tak np. pewne pismo argentyń­
skie przynosi następjący .-m anifest1:

Zawiadamiam niniejszym wszy­
stkich przyjaciół mojej margaryny- 
że fabrykę tę sprzedałem- By jed­
nak być dla ludzkości jeszcze 'Har­
dziej użyteczny zostałem właścicie­
lem fabryki kołnierzyków. Spodzie­
wam się, ze moja dotychczasowa kii 
entela, która mnie obdarzała całko­
witym zaufaniem, będzie się od te­
raz zaopatryw ać jedynie w mb i o 
kołnierze- podobnie jak kupowała 
moją tylko margarynę...
W nowojorskim -Heraldzie*' można 

było niedawno czytać tej treści ogło­
szenie:

Nasze jedwabne szale są tak moc 
ne> że będą Panu wiernym tow a­
rzyszem przez całe życie. W wypad 
ku przesytu życiowego gw arantuje 
my ich trwałość aż do ostatniej 

chwili.
N otatka nie podaje nazwy tych sza­

lów. Być może, ze brzmi ona wier­
ny aż po grób ‘.

Pew na prowincjonalna am erykań­
ska fabryka lasek i parasoli umieści 
i  .... .............................

15 letm chłopiuc
7 AMORDOWAŁ MACOCHĘ.

W e wsi K orteiicy w pow. k '.'volskini 
15 le tn i D y m itr Salonik  pchnął nożem 
Swóją niacońltę,' k tó ra  zm ńilti z otlniryio 
nej ra n y . M acocha u pala  się rzekomo źie 
o lc h  od z i ii z chłopcem. Obecnie sńaiiąi on 
przed sądem. S idoruka skazano n a  dom 
poprawy.'

Na  drodze iforysiaw — Drohobycz wy 
darzyła sią katastrofa samochodowa, kto 
re j ofiarą padło 7 osób.

Taksówka, prowadzona prze/, właści­
ciela Meilocha Mendelsohna. przejeżdża 
jąc w Dereżycaeh przez most nad Rato- 
ozyną. z n ; stw ierdzonych na razie przy 
czyn, gwałtownie skręciła i złamawszy 
drewnianą poręcz mostku. spadła z wy­
sokości 3 metrów do rzeki.

Wszyscy pasażerowie w liczbie 7-min 
odnieśli rany. Szofer wyszedł z wypadku 
jedynie z lekkim zadraśnięciem ręki.

Ciężko rannych odwieziono do szpila- 
la w Drohobyczu.

 OQO-----

Dwóch chłop:ów
UCIEKŁO DO LEGII...

Z Chełmna uciekło dwuch chłopców 
w u ieku 14 i 15 lat z domu rodziców po 
,zabraniu‘: swym rodzicom gotówki w 

sumie 288 złotych, by przez (id;.nu; wv- 
• tac sie, statkiem w ..świat‘‘ i następ­

nie „zaciągnąć’' siq do włoskiej legii cu­
dzoziemskiej.

Jak  dotąd nie udało sic rodzinom 
a paść na trop przedsięh:orezych synal- 
kćw.

PRZED ŚWIĘTEM PAŃSTWOWY M 11 LISTOPADA.
W związku z o zbliżającym się śaauq 

ten i państw ow ym  11 listopada, b ęd ą ­
cym uroczystą  rocznicą odzyskania 
N iepodległości rep roduku jem y  zd.ję 
cie, p rzedstaw iające  m om ent poyyrotu

Marszałka Józefa Piłsudskiego % Ma 
gdeburga av dniu 10 listopada 1318 po 
ku. Obok M arszałka Piłsudskiego w i 
clzimy n a  prawo obecnego gen. broni 
Józefa SosnkoAYskiego.

W 2©-tą rocznicę przewroty bolszewickiego.

Jak Lenin zdobył władzę
S p o w ie d ź  Niemeńskiego z  b łędom  l omyłek.

Z rac ji 20-ej rocznicy przewrotu 
bolszewickiego w Rosji Aleksander 
K iereński, b. szot rządu tymczasowe­
go w r- 1917. ogłosił na łamach tygod­
nika panpkiego „Candide" interesu­
jącą reację wypadków, jakie rozegrały 
sie w Petrogradzie pyzed dwudziestu 
laty. K iereński. jak  wiadomo, uważa­
ny jest po-wsze. linie 

za głównego winowajcę dopaszze  
ilia do przewrotu bolszewickiego 
i to przekonanie znajduje w jego 
zwierzeniach pełne potwierdzenie 

Jakkolw iek groźba rewolty komu- 
n i s t v i zarysowywała się od dłuż­
szego czasu, Kiereński nie czynił nie. 
by się je i przeciwstawić, wyczekując 
na oetatnią chwilę, gdy już było za 
późno. Ta ostatn ia godzina wybiła 21 
października (według kalendarza ro­
syjskiego) gdy doszło do wiadomości 
iządu tymczasowego, że bolszewicy 
szykują się na dzień następny do 
zbrojnego wystąpienia.

Co czyni K iereński? Udaje się z 
ran a  24 października na posiedzenie 
Sowietu republiki i wygłasza pr/emó- 
Avienie. dając zgromadzonym obraz 
dram atycznej sytuacji j AYzywająe 
w^zystkje partie  i ugrupowania po!i 

, tyczne do zjednoczenia się av obronie 
zagrożonej republiki.

Następnie wraca do swej sied/iby 
w pałacu Zimowym, gdzie najspo 
kojniej w świecie załatwia bieżą­

ce sprawy administracyjne, 
podczas g d y  av Sowiecie republiki 
przez only dzień j wieczór trwa bez

płodna do niczego nie prowadząca 
dyskusja. Stracono cały dzień, a już 
w nocy oddziały czerwone, zaczęły o 
kupować g{ÓAvne instytucje użytecz­
ności publicznej i gmachy państwowe 

W  to.i rozpaczliwej sytuacji cała 
nadzieja Kierońskiego polegała na od­
działach kozackich, które stacjonowa­
ne były avt Petrogradzie i znane były 
z,e swego bezwzględnie wrogiego na- 
staAvienia wobóc bolszewików. Kier er. 
ski Avc/wat do siebie pyzez tedefon 
delegatów 3 pułkÓAY kozackich- uzy­
skując od nich obietnicę natychmiasto 
aa'ej interwencji, ale tymczasem  

soaa iet wszystkich wojsk kozac­
kich. zwołany na nadzwyczajne 
posiedzenie, które trwało całą 
noc, postanowjlj zachować kom ­
pletna neutralność w konflikcie 
pomiędzy rządem tymczasoAvyin 
a rebeliantami komunistycznymi. 

Kozacy, którzy nie zyAvili równy ż 
najmniejszej sym patii do Kierońskie­
go i jego rządu, uważali- i,e najlepiej 
będzie, jeśli Lenin zgniecie Kieroń­
skiego. a po tym kozacy rozprawią 
się sami z Leninem. PoAvszeclme było 
woAvczas przekonanie, nie tylko AVŚrod 
kozakÓAY. lecz i av kołach narodowych, 
że panowanie bolszewików bodzie 
przejściowe i nie utrzyma się dłużę i 
jak miesiąc.

Prócz kozaków- Kiereński ljczyl 
na oddziały AvojskoAA-c, odAvolane tele 
graficzn ie  z fron tu . Tymczasem nałac 

j Zim ow y broniony był przez m ały od 
I  dział kad etÓ A V  i kilka samochodów

pancernych, nie nadających się zre­
sztą do użytku skutkiem sabotażu.

W ciągu nocy h o l s / C A v j c y  pod < o- 
wódy.twem AntonoAva Owsiejcnko^ U 
posła S o a a  ietóA A  av W aę-zaw ie i nic 
dawnego dyktatora Barcelony, opano­
wali centralę telefoniczną, o:i jnują:: 
pałac Zjmowy od świata.

Kiereński A v y czek u je  kozokóaa-. Avy 
czekują posiłków z frontu, lecz zdaAV- 
szy sobie sprawę, że Avyczekuje na. 
Próżno, postanaAvia z. b r z a s k ie m  dnia 
zdobyć się na ostatni Avvsijek ratoAva- 
nia straconej sytuacji. Postamvia m ia  
nowicie opuścić bezzwłocznie pałac 
Zimowy, Avyruszyć samochodem na­
przeciw odwołanym z frontu woj- 
skoni by rzucić je co prędzej na stolicę 

PierAvsza część planu zrealizowana 
została pomyślnie. Nie zatrzymyAvany 
przez nikogo. Kiereński zdołał p rze­
drzeć się przez ulice Leningradu, ob­
sadzone już av cafości przez oddziały 
.-krasnoarmiejców**, po czym skierr- 
Ayał się av stronę PskdAva, gdzie znaj- 
doAvała się główna lvAvatera doAvodcy 
frontu północnego, gen. CzeremisoAva.

PrzybyAAAs/v na miejsce, Kiereński 
stAvierdza, że 

ani jeden oddział nje ruszył z fron 
tu na stolftę.

Gen. Gzeremisow tłujpaczy się bra­
kiem rozpoj-ządzalnych si?, ale a v  r^e 
c/yw istości powód jest inny: nie ma 
zamiaru uczynić nic w  obronie Kiereń 
skiego. Udaje się jednak Kiepeńskie 
mu uzyskać pomoc od gen. KrasnoA\Ta, 
doAA-ódcy 3 korpusu kawalerii. Ze-

braAA-szy nieco sił, w yyuszają na P e ­
tersburg i 27 października zajmują 
Gaezynę. Było już jednak za późno.

.JJzurpoAvaAvszy sobie — pisze Kie 
reński — av nocy 24 na 25 październi­
ka centralę telegraficzną P etrogradu  
i najsilniejszą podoAvczas radiostację  
av Carsko je Sieło, Lenin i jago satelici 
rozesłali do Ayszvstkich oddziałÓAV na 
froncie A\yez wanie radiofoniczne- histo  
ryczną odezwę, zpedugowaną w  nas tę 
pująćych słowach:

. Niech żołnierze plutonami lub 
batalionami zawrą natychmiast 
na wjasną odpowiedzialność za­
wieszenie bi-oni % żołnierzami 

niemieckimi”.
W dniu, w k tó rym  ta  odezAva została 
ogłoszona. L udendorff odniósł n iew ąt 
p liw ie  SAAroje najAviększe zwycięstwo, 
ponieważ z tą chwilą dyscyplina nfi 
froncie rosy jsk im  p rzesiała  istnieć 
Rozprzężenie ogarnęło całą arm ię. a v  

ślad za tym  poszła grabież i ucieczka 
na łeb i na szyję, której już nic nio 
zdołało pow strzym ać. Należało co p rę ­
dzej przerAYać wszelkie połączenia 
frontu  z P e tro g rad em  i p ow strzy -.aó  
potok p ropagandy , k tó ra  za truw ała  
coraz bardziej ducha i sum ienie żo ł­
nierzy. Było to niestety rzeczą nie- 
możliAYą. ponicAATaż ta  łaAA7a ludzka, 
k tó ra  płynęła n iepow strzym anie  a  
frontu do środka, k ra ju . poryAvala 'i  
zatapiała w szystko po drodze. j

— B yła to dla nas — kończy Ki«^ 
reński — klęska zupełna*’. -



Reportaż
Awansowałem na dozorcę...

Sześć  dni pracy w kadrach „szeregowców z łopatami1*
Pew nego pięknego poranka woźny 

m ag istrack i przyniósł mi do m ieszka 
nia w ezw anie do odbycia p racy  z 
zakresu zastępczego powszechnego o 
bow iązku wojskowego. N a zielonej 
k a rtce  w yraźn ie  napisano: 
stawić się w dniu 2  listopada o godz- 
Ś rano — strzelnica Dębowa Góra 
przy wejściu do ogródków działko­
wych, celem podjęcia dozoru przy i-o 

botach ziemnych.
A no trudno , —- jak  aw ans to aw ans, 
trzeba było na sześć dni pożegnać się 
z b iu rk iem  redakcy jnym  i pełnić fun 
keję dozorcy p rzy  Pracach na s t r z e l ­
nicy.

R ano w  oznaczonym  dniu w yhra 
łem  się celem odszukania m iejsca 
pracy.

N a drodze  do Dębowej Góry spot­
kałem  kilkunastu  m łodych m ieszkań­
ców ,,M odrzejow skiej—gass” , k roczą­
cych z łopatam i- w tym  sam ym  co i 
ja  kierunku.

Przechodnie podrw iw ali sobie z 
m aszeru jących  „szeregowców z ło p a ­
tam i" . J a k iś  zażyw ny m ieszkaniec 
Dębow ej Góry. przechodzący w ty m 
czasie d rogą zobaczyw szy rekru tów  
odezwał sję głośno:

„Dobr/e im psikrwioui. nie chcieli 
służyć w wojsku, to niech teraz pra 
cują”.

„R ekruci11 jednak  nie w iole  robili 
sobie ze złośliw ych, podgadu jek"

Okazało się jednak , że odnalezienie 
strzelnicy  w ed łu g  adresu  podanego 
na w ezw aniu nie jest rzeczą wcale 
łatw ą.

N ic też dziwnego, że kilku m ło­
dych lud/} błąkajo się blisko dwie 
godziny, zanim odnaleźli m iejsce 
pracy.

W ezw anie m ag is track ie  w  tym  
w ypadku  w ypełnione były w adliw ie 
■Wystarczyło przecież określić m iejsce 
p racy : „S trzeln ica  obok fabryki
D ejchsla’* i nie byłoby kłopotu z °d 
szukaniem  jakiegoś w ejścia  do o g ró j 
kow działkowych- k tó re  w  każdym  
badź razie  zn a jd u ją  się w innym  kie 
runku  niż strzelnica.

Nie też dziwnego, że w  tych wa­
runkach nawet jeden z wojskowych, 
który przeprowadzał inspekcję robót 
błądził blisko trzy god/jny i klął 
szpetnie zanim na podstawie adresu 
m agistrackiego odnalazł strzelnicę.

N areszcie jednak  dobrnąłem  do 
strzeln icy , gdzie już na podwórzu 
znajdow ało  się k ilkunastu  w spółtow a 
rzyszy niedoli.

.,R ekruci * początkow o obserw ują 
się w zajem nie, n ieufnie p a trząc  na 
siebie.

N ie m a ją  jed n ak  czobu na m edyta 
cję- gdyż k ierow nik robót p rzy stęp u je  
do odczytania lis ty  obecności i doko­
nu je  podziału funkcyj.

..Szeregow cy’1 o trzym ują .,k a ra b i­
ny" i p rzy s tęp u ją  do pracy. Początku 
wo ten  i ów nabiera  ziemi na łopatę, 
jakby  m ia ł odw ażać lekarstw a. Gdy 
jednak  zbliżył się k ierow nik robót ło 
p a ty  nab ra ły  szybkości i powoi: 
.-rekruci" coraz sp raw n ie j poczęli wy 
konywać pracę.

Tu i ówdzie widać, jak jakiś elegan 
cik ściska stylisko łopaty przez ręka­
wiczki. wykonując nią. niezbyt zgrab 
ne ruchy. Nie chce bowiem biedaczek 
nabawić się odcisków.

P rzy  pracv  m ija  prędko n astró j 
nieufności, padają pierw sze słowa, a 
w krótce svpnć się zaczynaja dowcipy 
F  unkeja dozorcy, tó znaczy m oja  czyn 
nę.ść p rzv  p racv  ograniczała się do 
baczenia aby robota w ykrnvw ana by­
ła solidnie oraz zarządzan ia  t>rzer\y w 
p racy . A przerw  tych jes t sporo, bo 
„ rek ruc i’* co pół godziny odpoczywać 
m ocą co 10 m in u t jako  że ludzi fi sla 
bosilni” ,-łje sa r .tzvzw vczajeni do dłuż 
svp«o m achania łopatą.

W  przerw ach  hum ory się poprą 
wdają coi'az bardziej.

Jeden  z szeregowców", w cywilu 
m alarz-dekorato r zap y tu je  swego 
w spółtow arzysza pracy  w ykorzystu ją  
cego przerw ę na delektow anie się k a ­
w ałk iem  śledzia:

>.Wjecie dlaczego Mojżesz szejt 7 
wamj przez pustynie?”

No nie w jem  — odpow iada „m nie j 
Szościowiec“, nie podejrzew ając , że 
chodzi tu  o kaw aj.

,.Bo nie chciał iść z takim i Pętaka  
mi prze/ m iasto

— m ówi z odpow iednią m odu lac ją  m a  
łarz  - dekora to r, a  słowom  jego to w a ­
rzyszy wesoły śm iech „ rek ru tó w ”.

Po p rzerw ie  znowu na dany przez 
dozorcę rozkaz rozpoczyna się praca, 
k tó ra  trw a  tak  do godziny 4 popoł.

Na zakończenie wszyscy na boisku 
sk łada ją  w  porządku narzędzia, a kie 
rów nik robót jeszcze sp raw dza listę, 
aby tak  od w ypadku przekonać sy , 
czy ktoś w czasie p racy  nie dał ..nura '

Z każdym  dn iem  p raca  żołnierzy 
ka tegorii C i D s ta je  się coraz bar 
dziej p roduktyw na. H um ory rów nież 
dopisują, a pom iędzy p racu jącym i na 
w iązują się koleżeńskie stosunki. Rzad 
ko rów nież zdarza  się, aby „rekruci*’ 
spóźnili się do P racy , W każdym  wy 
padku bowiem  trzeba  w ytłum aczyć 
sie kierow nikom ], a tłum aczenia są 
różne.

— Tramwaj nawali} — m ówi jeden 
ze spóźnionych pracowników, który 
zziajany w pad} na boisko.

—  Żeby pan nie nawali} przypad­
kowo — odpow iada k ierow nik  zmar 
Szczyw s/y  brwi.

..Szeregowcy z łopatam i" w iedzą co 
znac/y  słowo ..naw alił” , każdy bo 
w iem  opieszały w  p racy  może być d1' 
datkow o po sześciu dniach za trzym a­

W dniu wczorajszym odbyło się w 
ra tu szu  sosnowieckim  posiedzenie r ;* 
dy m iejskiej. Posiedzeniu przew odni­
czył prez. J . Kaczkowski.

Na wstępie prez. Kaczkowski za­
wiadomił radnych o zatw ierdzeniu 
przez wojewodę radnego Szpm e!e"a 
na stanow isko ław n ik a  P rzy  czym za 
komunikował, żc na miejsce r. Szpine 
tera powołany został p. Strojny-

Dokonany został następnie  wybór 
delegatów na zjazd przedstaw icieli 
m iast woj. kieleckiego i łódzkiego. W y 
brani zostali radn i: Giersz, A no S ty ­
pa, wiceprez. Almstaedt- Śzenk. mż, 
life l i Oliner.

Do kom isji dla zaopiniow ania roz 
k}adu opłat drogow ych w ybrani zo 
stali rad n i: Szenk, Uiel. L ubelski o- 
raz panowie G ruszczyński, B ednarek
i Dąbrowski.

Sprawę zaciągnięcia 5 i pój proc.
pożyczki z Banku Gosp. K raj. w wyso
koścj Hflfl tys. zł- na cele konwers ji za
ległych rat pożyczki zaciągniętej na
budowę kanalizacji refc-rowa} r. Szenk 
Pożyczkę tę. po krótkiej dyskusji u  ■ 

cłiwalono przyjąć.
S praw ę s ta tu tu  m iejskiego szp ita  

la powszechnego po obszernym  zrefe

ny za kapę Pfzez pew ien okres p rzy  
robotach.

M a to m iejsce jednak  niezbyt 
często.

Okres zastępczej służby w ojskowej
m ija  szybko i w spółtow arzysze p ra
ey rozsta ją  się z pew nym  żalem  Po
żegnałem  się w ięc i ja  z funkcją  do
zorcy robót ziem nych, aby powrócić
do p racy  redakcy jnej.

«? * *
M inął już trzeci tu rn u s  z a tru d n ie ­

nia w zastępczej służbie wojskowej w 
Zagłębiu. W szyscy naogół odbyw ający 
służbę, pracow ali chętnie i w ydaje  iść  
Pracy była niezła. Z darzały  się tylko 
sporadyczne w ypadki n iesubordynacji 
lub opieszałości w w ykonyw aniu  p ra ­
cy. Zastępcza służba wojskowa okazu 
ła  się bardziej popu larna  niż dotych 
czasowy ,-podatek w ojskow y". Zainte­
resow anie ,,szeregow cam i z łopata  
m i” ze s tro n y  starszego  społeczeństwa 
jest duże. Czasem iednak  wyraża, się 
w  nieodpow iedniej form ie. Często bo 
wiem  przy robotach grom adza się ga 
pie. k tó rzy  w głupaw y sposób na 
ig raw aią  się z. pracujących. P rz y p u ­
szczać jednak  należy, że z czasem  pa 
Gżenie na Pracę odbyw ających zastęp 
cza służbę wojskową, a więc spełn iają  
eych sw oi obowiązek p rzestan ie  być 
w ątp liw ej w artości a trak c ją  dla ga 
Piów. Również ze sw ej s tro n y  z a ra  
dzić w inno temu kierow nictw o ro­
bót. Zastępcza służba wojskowa n ie - -  
w ątp liw ie  pozostawi pew ien śłąd w  
umvsłowo.ści tvch. k tórzy ją  odbyli 
W szystkich bowiem . zarów no bied 
nych. jak  j bogatych, robotników  fjzv 
cznvch i pracow ników  um ysłow ych 
tra k tu je  sie tu  jednakow o i wykonu 
ją oni w spólnie tę  sama pracę.

T. Ł—ski.

row aniu  przez r- Gębickiego rada przy 
ję ła  większością gjosów-

Sprawa nadużyć
w szpitalu na Pekinie

Porządek obrau uzupełniony został 
wnioskiem zarządu m iasta podanym  
w form ie dezyderatu w spraw ie wy 
płacenia urzędnikom m agistra tu  spe 
rjainego podatku w wys. 50 proc. z 
tym jednak  zastrzeżeniem- że sposób 
i term in w ypłacenia ustali z a rz ą d  
m iasta.

Dłuższą dyskusję wywołała in terpe 
Iacja zgłoszona na poprzednim  posie­
dzeniu rady przez klub P P S . w sp ra ­
wie rzekomego nadużycia dokonanego 
przez in tendenta szpitala  miejskiego 
na Pekinie p. Janickiego. Spraw ę tę 
referow ał prez. Kaczkowski, po czym 
uzupełnił ją  szczegółowo przew. koni. 
rew. radny  Szenk. K om isja ustaliła, 
po za uchybjeniami natury formalnej 
nie stwierdzono żadnych nadużyć, jak  
również kom isja nie ujawniła chęci 

zatajenia.
Po niższej dyskusji w k tórej żalne 

ralo glos wielu radnych- wniosek ko­
m isji rew izyjnej, rehabilitu jący in  len 
denta szp itala  p. Janickiego, rada  u - 
chw aliła większością głosów-

A '7
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Księga pamiątkowa
Powrócimy taz jeszcze do głośnych, 

c Uobize deszczem pokiopionych t,o- 
snowieckich uroczystości miejskich w 
ubiegłą niedzielą. P rzy  okazji pośuię-  
cenią szkoły przy  ulicy Suchej, bardzo 
w tym  roku mokrej i miejscami błot- 
nistej> mieliśmy możność podziwiania  
nowego nabytku miejskiego: wieczy­
stej ksiągi pamiątkowej. Je s t  to gruba 
ksiąg a o dużym formacie, oprawna w 
skórą- wykonana w  Krakowie na spe 
cjalnc zamówienie magistratu.

W ew nątrz na razie jest tylko akt e- 
le k c y jn y  szkoły i rozbudowanego szpi 
lala, a znajdzie mą lam jeszcze histo­
ria miasta, pamiątkowe fotografie , po 
ńobizny wszystkich dotychczasowych 
głów miasta- rad miejskich Ud.

Niejednokrotnie ju ż  wskazywaliś­
my na. pożytek z tworzenia fu n d a m m  
tów pod gmach tradycyj miejskich, 
których Sosnowiec jest nieomal zupel  
nie pozbawiany.

Wieczysta hsiąga, pamiątkowa jest  
dobrym w tym  wzglądzie początkiem. 

 oOo------

Przy głośniku
OGÓLNOPOLSKA W YSTAW A  

w BYDGOSZCZY.
W polnk:ej Wenecji, jak stusznia o- 

kreślają turyści miasto Bydgoszcz — od 
bywa się obecnie Ogólnopolska W ysta­
n a  Krajowa, która niespełna przed ty­
godnie otworzyła swoje podwoje w ob­
szernym gmachu przy ul. Toruńskiej.

Dzięki uzyskanym przez dyrekcje wy 
staw y znacznym zniżkom kolejowym, a 
Mianowicie 75 proc. ulgi po wiol nej w 
dnie świąteczne, Bydgoszcz staje s :ę w 
okresie trwania W ystawy ośrodkiem ko­
lejowej turystyki.

Udział w w ystawie, poza całym kra­
jowym przemysłem radiotechnicznym, 
bierze Ministerstwo Poczt i Telegrafów, 
Ministerstwo Komunikacji, wojsko. P, 
A . T .. LOPP, Z w . k r ó tk o fa lo w c ó w  ] Pol­
skie Radio. W ystawa podzielona jest na 
pięć obfii? eh działów: naukowy^ radio­
fonii, radiokomunikacyjny, przem ysło­
wy i przemysłu pornocniozego.

Największą atrakcją wystawy jo=t wy 
stawowe studio radiowe, skąd Codzienni* 
transmitowano są programy na wszyst­
kie rozgłośnie Polskiego Radia. W ielk:m 
powodzeniem cieszą się równ:eż specjal­
no aparatuiry do utrwalania dźwięków, 
stacja krótkofalowa, która na oezarb 
zwiedzających nawiązuje łączność radio­
amatorską z wszystkim i kontynentami 
oraz wąskotaśmowe aparatury dźwięko­
we wyświetlające na małym ckratre kro­
niką PAT-a.

 o()o------

Nabożeństwo żałobne
ZA POLEGŁYCH POLICJANTÓW .

W dnju dzisiejszym  o godz. 9 pano 
w  kościele porafialnym w  Będzinie
odbędzie się nabożeństwo żajobne za 
szeregowych policji państw ow ej po­
w ia tu  będzińskiego, poległych w obpo 
njo życia i m ien ia  obywateli.

Pomoc zimowa
w  DĄBROWIE.

O negdaj odbyło się w m agistracie  
m . D ąbrow y organizacyjne posiedzi* 
nic Obyw atelskiego K om ite tu  Pomocy 
Zimowej. Posiedzenie zagai} pre.y 
Trzęsim iech, który  na p rzew 0dnic*zą- 
eeyo powoła} inż. Jackiew icza.

Po odczytaniu pyotokulu z ostatnie 
go zebrania likw idacyjnego Obyte. 
Kom- Pom- Zim. przystąpiono do w y  
boru nowego zarządu, którzy ukonsty 
tuow ał się następująco: przew odniczą 
cym Wydz- W yk. został prez. T rzęsi 
m iech, zastępcam i prof. K uźniak, ks. 
ks. N iedźw iedzki i p. Cupia}. Sirarbni 
kiem został p. Jachim czyk i sekr. p. 
M odrzejowski.

P rzew - sekcji finansow ej z osi aj 
inż. Jackiew icz, pogadankow ej p. Tul 
ko Porzecki. kw alifikacyjno  - roz­
dzielczej p. Berbecka. P rzew - kom. 
rew. niec. M orgulec.

P oza  ty m  ustalono, że p ierw szą 
p a rtię  ziem niaków  dostaną bezrobotni 

już  w  najbliższych dniach.

LUJ!■>BLM “  1. > * 5 9    a w n *

JE A N E T T E  j de LASSO  
Włoska atrakcja akrobatyczuo-mod ernistyczna po raz pierwszy w So­

snowcu
TO SIA NUAR Y w tańcach charakterystycznych  

Nowozaangażowaiiy zespół m uzyczny pod kierownictwem znanego w
Polsce skrzypka-wirtuoza 

p. E. M IEDZI AN SIi I EGU własne kompozycje.
W ERW A. ŚPIE W . HUMOR.

RESTAURACJA„SAVOY“
SOSNOW IEC. 3-oo M A JA  8.

— i mmmmm mmmm a — *- ‘i r ^ r: - -trr r  * ■■

300 tys, zł. z Binku Gosp. ifraj.
pożyczy Sosnowiec na spłatę długów
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spółdzielczość mleczarska bogaci rolników w Msiopolsce, 
a  sp ć łćE śe iiczęść  buduje i p o n o s i

MŁfk ZW & m  MLECZARSKI
dawniej „Krakowianka”

p c ą t e r a j i i a  „ v ię :  »;j  u j ą i :  a r ty J s i s f y  p a w .  ^ a s h a d z ^ n i a
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W przededniu świąta niepodległości
Zbiórka Federacji P.Z O.O. i Zw. Rez.

aich członków związku i kola młodzieżyPR Z Y S T R O JE N IE  DOMÓW FLAGAM I.
,\V dniu św ięta niepodległości, wiaśei- 

cioie domów pam iętać w inni o wywiesza 
nu flag . Zaznaczyć przy tym  należy że 
często zdarzało się. że flagi w ywieszana 
n a  dom ach były brudne i pomięte. W ła­
ściciele domów m uszą zwrócić na tę spua 
wę uwagę.

ZBIÓRKA OCHOTNI KÓ\V 
W OJENNYCH.

W  dniu  św ięta niepodległości odbę­
dzie się n a  stadionie PW . w Sosnowcu 
o godz, 8 rano zbórka Zw. Ochotników 
W oj. W  P. Jednocześnie zarząd związ­
ku przypom ina o uroczystym  zebran iu  
zwązku w tym  dniu w domu społecznym 
o godz. 16.

ZARZĄD STO W A RZY SZEN IA  
KU PCÓ W  PO LSK ICH  w SOSNOWCU

zw raca się do członków z prośbą o wzię­
cie działu w uroczystościach św ięta nie 
podległości 11 listopada. Zbiórka pod 
sztandarem  na  placu kościelnym o godzi­
nie 9.45.

ZBIÓRKA RZZPP. i II.
Zarząd Polskiego Związku Zawodowe 

go Pracow ników  Przem ysłow ych i H an­
dlowych w Sosnowcu zaw iadam ia wszyst

Program święta
w Będzinie

P rogram  obchodu św ięta niepodległo­
ści w Będzinie przew iduje.

10 listopada o godz. 18.30 — zbiórka 
wojska, o rganizacyj młodzieżowych, poli 
cj» i innych w koszarach 23 pal., godz. 19 
capstrzyk (trasa  m arszu: ul. Sienkiewicza 
Kościuszki^ M ałachowskiego. K ołłą ta ja . 
Sączewskiego, Plac 3 M aja. Przed pom­
nikiem 11 pp. o rk iestra  odegra k ilka utwo 
rów, po czym przem arsz r l .  M ałachow­
skiego i rozw iązanie pochodu na ul. Ko­
ściuszki.

11 listopada o godz, 9.30 — zbiórka

Wiadomości bieżące
Ofiara na F.O.N.

pracowniczej, że zbiórka uczestników u- 
roezyslości obchodu św ięta niepodległości 
wyznaczona została w lokalu związku, ul 
S ienkiew icza n r. 17 a o godz. 9.39.

Zarząd związku wzywa wszystkich 
członków związku i kota młodzieży p ra ­
cowniczej do grem ialnego  udziału w ob 
chodzie pod sztandarem  związkowym. 

ZBIÓRKA PO W .
W zywa się w szystkich peowiaków do 

wzięcia udziału  w7 świecić niepodległości 
Zbiórka na p lacu kościelnym  w Sosnow­
cu obok poezhi sztandarow ego o godz. 9.30

A K A D EM IA  DLA UCZCZENIA 
ŚW IĘTA NIEPO D LEG ŁO ŚCI.

S taran iem  zarządu i komendy * Związ­
ku Rezerwistów kola Sosnowiec - Sielce 
odbędzie się w środę dn. 13 hm. o godz. 
18.3d w sali Sokolni przy ui. Szkolnej 4 
w Sielcu uroczysta akadem ia dla uozcze- 
nyi rocznicy odzyskania naszej niepodle­
głości.

POW STAŃCY ŚLĄSCY!
W dniu św ięta niepodległości U  bin. 

o godz. 8 rano  zbiórka g rupy  Sosnowiec 
na stadionie PM ', ul. A leja. Przybycie 
obowiązkowe.

niepodległości
wojska, o rganizacyj młodzieżowych, poli 
eji i innych na P lacu Prez. Mościckiego, 
godz. 9.30 — odebranie ra p o rtu  przez do- 
wódeę 23 pal. płk. Gorczyńskiego, godz. 10 
— nabożeństwo w kościele p arafia lnym , 
godz. 11.15 — defilada wojska^ oi'ganiza- 
cyj młodzieżowych, policji i innych na 
ul. M ałachowskiego u wylotu ul. Potoc­
kiego (trasa  m arszu: 1’Ićui Prez. Mościc­
kiego, św. Ja n a , M odrzejewska. M ała 
chowskiogo). Rozw iązanie pochodu na 
u l K o łłą ta ja . Godz. 14 — poranek dla 
wojska.

D nia  11 hm. o godz. 8 zbiórka na  boi­
sku P W  w Sosnowcu przy ul. A leja człon 
ków Związku Oficerów Rez.^ Ogólnego 
Związku Podoficerów Kez. i Związku E e 
serw istów  ze sz tandaram i i w m undu­
rach  o rg a n :zacyjnyeh. Oficerowie rez. i 
podoficerowie rez. o ile możności przy 
szablach. Członkowie pozostałych związ­
ków sfederow anych z um undurow anym i 
pocztam i sztandarow ym i zb iera ją  się na 
boisku PW . o godz. 8.30.

Federacja PZOO. i Związek Rczerw ;- 
stów w dniu 11 bm. zgodnie z rozkazem 
y. m in is tra  sp raw  wojskowych, wobee 
iiraku oddziałów wojskowych na tu t. te­
renie, reprezentuje wojsko i ruszy, m ając 
zgrupow ane sz tandary  w szystkich orga- 
im a c y j i zrzeszeń młodzieżowych na cze 
le, do wspólnego przeglądu i defilady  z 
młodzieżą, co nastąpi po uroczystym  na­
bożeństwie w kościele p a rafia lnym .

R aportu  i przeglądu oddziałów doko­
na kom endant miejscowego garn izonu  o 
godz. 9.50 przed kościołem

Członkowie nieu m undurow a ni Związ­
ku Oficerów Rezerwy, Ogólnego Związku 
Podoficerów  Rez,. Zw iązku Rezerwistów 
i Związku Pow stańców  Śląskich przybę­
dą bezpośrednio na nabożeństwo do ko­
ścioła parafia lnego .

R eszta  p rogram u uroczystości została 
już podana w prasie.

G. Zygadlowiez^ kpt. rez.
K om endant Grodzki F ederacji 

P. Z. O. O.

Zarząd i kom enda ogólnego związku 
podoficerów rezerw y w Sosnowcu w /y w a 
w szystkich członków kol na zbiórkę dnia 
11 bm. w celu wzięcia udz’alu w święcie 
niepodległości.

Zbiórką w szystkich kol odbędzie się o 
godz. 7.40 w lokalu  koła OZPE. Sosnowiec 
śródm ieście, id. P iłsudskiego 9, skąd na­
stąpi odm arsz na  m iejski stadion W F . i 
PW .

AKADEM IA.
Oddział Związku Strzeleckiego przy 

H ucie Staszic w dniu 11 bm. o godz. 13 
u rządza uroczystą akadem ię w św ietlicy 
zw iązku dla m ieszkańców kolonii H u ty  
Staszic.

P rog ram  w ypełni re fe ra t, inscenizacje 
i pieśni legionowe w ykonają strzelcy, 
sLrz.ekzynie i orlęta.

W IECZORNICA STRZELECKA.
Zarząd Związku Strzeleckiego, oddział 

m ęski Sosnowiec-Pogoń urządza w czw&r 
tek dn. 11 bm. o godz. 19 w lokalu w łas­
nym  przy  ul. M ariack iej 14 d la  swych 
członków i sym patyków  związku uroczy 
s tą  wieczornicę poświęconą uczczeniu 19 
rocznicy odzyskania niepodległości.

R efera t okolicznościowy wygłosi pre- 
oddziału prof. M ajewski, ponadto w 

p rog ram ie  w ieczornicy śpiew y i  dokłam a 
(-.je w w ykonaniu strzelców. 'W stąp na 
wieczornicę bezpłatny.

NABOŻEŃSTW O w SOSNOWCU.
W  dniu św iąta niepodległości w ko­

ściele pa ra fia ln y m  w Sosnowcu o godz. 9 
ran o  odbędzie się nabożeństwo d la  mło­
dzieży.

O godz. 10 rano  odbędzie się uroezy- 
Kte nabor/cńatwo. iw którym  'wezmą U 
dział przedstaw iciele władz urzędów, 
związki, organizacjo  i stow arzyszenia.

B ILETY  NA G A LO W E PR Z E D ­
ST A W IE N IE .

W  zw iązku z nadchodzącym  świętem 
niepodległości i  w ystaw ieniem  w dniu 
tym  „Róży"' w tea trze  sosnowieckim, ko­
m un ki Jem y , że wcześniej 1)f e ty  zam a­
wiać m ożna u p. M. Paczyński,eog. r a ­
tusz se k re ta r ia t prezydenta  m iasta, tele­
fon 61144.

. , Dziś: Andrieja
Środa

Jutro: Marcina 
Wschód słońca: 6.47 

Łh'1opa( Zschód słońca 15,52

#  a  A ¥  *  M 1 £  J 8 M B 
W  8 0 * N O W C U

W czw artek 11 hm. o godz. 20.30 — 
aioczyste przedstaw ienie su nc/czcniu 
św ięta  niepodległości. D any będzie po­
tężny d ram at S tefana Żeromskiego p. t. 
.Róża“ w reżyserii i inscenizacji dyr. J. 

Gołaszewskiego. U dział bierze ca ły  zespół 
B ilety  na to przedstaw ienie nabyw ać 
możlna u p. sek re ta rza  Paczyńskiego w 
ratuszu. Ceny m iejsc od 50 gr. do zł. 3.50. 
BiiCty zniżkowe i kredytow ane nie ważne

W pią tek  12 listopada o godz. 20.30— 
pow tórzenie d ram atu  Żeromskiego ,.Ró 
ża". Ceny m iejsc od 25 gr. do 2.40. Bilety 
zniżkowe i  k redytow ane ważne. Przed 
sprzedaż u p. Czechowskiego 3 M aja 8.

W sobotę 13 bm. — po raz trzeci „Ró 
ża :‘.

K I N A  W  S O S N O W C U :
ZAGŁĘBIE -  Zdrajca 
BIALTO: Zaginiony Horyzont. 
PATRIA — J osin wara- 
EDEN — Saratoga.

— 1-1—
— ZARZĄD Z W . CZEL. RZEM IEŚL. 

C H R Z E ŚC IJA Ń SK IE J oddział w Będzi- 
uie zaw iadam ia, iż rozpoczęcie kursów 
nastąp i w p ią tek  12 bm. o godz. 19.

W dniu  wczorajszym  p. P io tr  Zcnd 7r 
z Dąbrowy złożył na ręce starosty  powia 
towego p. Boxy 25 zł. na  Fundusz Obro 
ny Narodowej.

— O —

-  O F IC E R O W IE  I PODCHORĄŻO­
W IE  R EZERW Y . Zarząd koła Z. O. R. 
w Sosnowcu, w ślad za okólnikiem  nr. 
158,'8 7  _  w yjaśn ia  dodatkowo, że koledzy 
posiadający um undurow anie własno win 
ni staw ie s ;ę w dniu 11 bm. o godz. 8.30 
no boisku PM', i VvF- Przy Alon M ontwił 
la  Mi reck1 ego w Sosnowcu. S tró j g a rn i­
zonowy, d ługie buty, rękaw iczki b rą  
zowe.

W dniu jyozor ajszym sekretarz 
związku metalowców p. Angier i dyr. 
Świrtuń z huty Bankowej wyjechali 
do Warszawy, celem odbycia konferei 
o.ii z naez. Prenierem, który jako arb i 
ter wydal orzeczenie regulujące z»ro'- 
kj w hutnictwie Zagłębia Dąbrow­
skiego.

Orzeczenie arbitrażowe w wielu 
wypadkach jest myluje interpretora

Czytelnicy nasi
komunikują num, że,..

Przy ul. Naftowej w Sosnowcu tuz 
za przejazdem kolejowym od ul. D,> 
bljńskiej panują zupełnie ciemności. 
Ulica jest błotnista, a ponadto niejpa
10 tu pode jrzanych typów, dla których 
ciemności bardzo są wygodne. Spokó j 
ni mieszkańcy jednak chcieliby mieć 
w tych stronach przynajmniej ze. dwie 
lampy. Buduje sję tu nowa dzielnica 
więc pośpiech jest wskazany.

«  *  *

W Sosnowcu ustalono nowe cenv 
mięsa, ale ceny te nie obowiązują już 
naprzykład rzeźni ków czeladzkich. Wj 
Czeladzi wszystkie rodzaje mięsa ko 
sztują o 10 do 20 gr. drożej niż w So 
snowcu. Czy to jest w porządku? Czy 
tak być powinno?

UWAGA ł Wszyscy Czytelnicy, któ 
ryni się nasuwają rozmaite uwagi- na 
dające się do druku. zechcą jc zgłaszać 
listownie lub telefonirznie (nr. tełefo 
nu #1892) do naszej Redakcji w godzi 
naeh <xl ft do U  i od I« do 18.

 o ------

Podrobione w eksle
FIRM Y K ATO W ICK IEJ

W Będzinie zatrzymano t>9-letnjo - 
go handlarza Nusyma Gotliba (Zawo 
dzie 7) pod zarzutem fałszerstwa wek 
sli. (łotljb podrobi! weksle firmy ka 
łowickiej .,G. Griinpeter” na kwotę 
kilkuset złotych i zdyskontował je  z 
łatwością w międzynarodowym 
banku handlowym w Katowicach.

Zatrzymany handlarz oświadczył, 
iż zamierzał weksle wykupić, lecz-', 
nie miał pieniędzy.

M Czoraj fałszerz stanął przed Są 
dem Okręgowym w Sosnowcu. Skaza 
ny został na półtora roku wiezienia z 
zawieszeniem karv na lat cztery.

— U l—
ZABAW A 1ANECZNA. Koło o p o  

ki rodzicielskiej p rzy  szkole gospodar­
czej żeńskiej im. jen. J . hr. Zam oyskiej 
l’ow. szkół średnich w Sosnowcu u r/a -
11 z o w dniu 13 lun. w sali K PW . przy ul. 
K ilińskiego zabawę Gineczua. Zysk p r z "  
znacza się na pomoc dla n :ezamożnych 
uczenie. Po zaproszenia zgłaszać »ię do 
kan ce la rii szkoły ni. 3 M aja  20.

— CENTRALNY Z W IĄ Z E K  D ETA L! 
CZNEGO K U PIEC TW A  C hrześcijańskie 
go. oddział w Sosnowcu, zaw iadam ia 
swych członków, że w związku ze św ię­
tem  niepodległości w dniu  41 listopada 
orgam zacja  bierze udział w uroczysto­
ści och tego święta.

W zyw a się przeto w szystkich człon­
ków do staw iennictw a w dniu  11 bm. óo 
lokalu sek re ta ria t ii przy ul. 3-go M aja 2 
o godz. 9 rano  skąd pochodem ze szlan 
darem  w yruszam y na  uroczystości po wyż 
sze. O liczne i punk tualne  przybycie ti- 
prasza się.

— Z E B R A N IE  A B SO LW EN TEK . Dy 
lek c ja  szkoły gospodarczej żeńskiej im. 
jen. J . hr. Zam oyskiej w Sosnowcu wzy 
wa w szystkie absolw entki na  zehrauia 
w czw artek tj. 11 bm. o godz. 17 w salj 
szkoły.

Offara
w płaeona w administracji.

E lek trow nia  Okręgowa w Zagłębiu Dą 
browskim  Sp. Akc. sk łada na bezrobot­
nych zł. 5 (zł. pięć), otrzym ane od p A- 
bram a Joska B aum a do jej dyspozycji 
za niedozwolone m anipulacje  z prądem  
elektrycznym  w m ieszkaniu w łasnym  w 
Strzem ieszycach przy  ul. Kościelne i n r 5?

w hutnictwie w Zagłębiu
ue. co powoduje zatargi pomiędzy ro 
hutnikami i Przemysłowcami.

Sytuacji tej nie zmieniło nawet Jo 
dat ko we wyjaśnienie nacz. Proniera 
w jaki sposób należy interpretować o 
rzeezenie. Dlatego też dyr. Śwjrtuń 
i sekretarz Angier wyjechali do War 
szawy* ehcąe aby nacz. P renier jn sn : 
sprecyzował punkty orzeczenia.

0 jasne sprecyzowanie interpretacji
orzeczenia arbitrażowego



owy Jork nie chce b
Emocjonujące wybory wiadz największego “miasta na swiecie

P rzez  kilka tygodni Nowy York 
żyl .jak w gorączce: w szystkich emu 
ejonow ały  w ybory-do wiadz m iejsk ich  
łtozg ryw ka  była poważna: czy u s te ru  
pozostaną ludzie podziem i. Podział mi 
dw a te  obozy był w yraźny i w alka 
wrzała zaw zięta. Ze s tro n y  w łatL  m u­
nicypalnych kandydow ał popularny  
F iore lli La G uardia, św jat podziemi 
w osobie króla gangsterów  straszliw e­
go -/Łam any H all'' wałczy! o p rzep ro ­
w adzenie syego  kandydata  Je re m ia ­
sza T. M ahoney.

Ażeby ułatw ić zrozum ienie obecnej 
sy tu ac ji w Nowym Yorku trzeba  w y­
jaśn ić. że system  wyborczy am erykan  
ski całkow icie różni sie  od naszego. 
N ie tylko okręgowe rad y  m iejsk ie  ale 

wszystkie wyższe urzędy magi­
strackie, u Je wyłączając funkcji 
hiiriiiistiTiu. pochodzą z wyborów 

powszechnych.
J e s t  zupełnie zrozum iałe, że w takich 
w arunkach  każde wyższe stanow isko 
s ta je  się przedm iotem  g ry  politycznej 
i nie przebierającej w środkach a g i­
tacji.

CZG, na sztandar
p u łk u  a r ty le r i i

O trzym aliśm y odpis listu  treści na 
s tępu jącej:

Do Komitetu Ufundowania Sztan 
dam  dla pałki; w Będzinie.

D oceniając doniosłość pod jęte j inj 
o ja ty w y  ufundow ania  sz tandaru  put 
kowego dla pułku w Będzinie. p ragn ie  
m y  i m y w te j szlachetnej im prezie 
zadokum entow ać solidarność robotni­
ków. zatrudnionych  w  górnictw ie, by 
m ożliw ie najściśle j zacieśniły s |f, wę 
zły robotników  z a rm ią .

ł dlatego im ieniem  zorganizow a­
nych robotników  w  Centralnym  Zwiąż 
ku Górników, przesy łam y sum ę zł 
170.— na konto PK O  Nr. 309091. na 
« f u n d o wa nie sz tanda ru .

Z pow ażaniem  
Jan Rielitjk

W ypadek tram wajowy
W  B Ę D Z IN IE .

IV dniu w ('Zora.,szym w ydarzył się 
znowu w B ędzinie nieszczęśliw y w y­
padek tram w ajow y. Oto Przechodząca 
jedną z ulic m ieszkanka Będzina K ar 
w ańska dostała  się w pew nej chwili 
pod przejeżdżający  tram w aj, k tó re  
ciężko poranił je j  nogę.

O f ia r ę  w ypadku pzewieziono ua 
tychm iast do szp ita la  powiatow ego w Będzinie. °

Bezbożny ślusarz
PRZED SĄDEM.

N a ulicy K rólow ej Jad w ig i w  Dą 
browie G órniczej przechodnie oddal] 
w ręce policji p ijanego Antoniego P i 
tu ję, ś lusarza (D ąbrow a Górnicza. Na 
l-utowicza 74). k tó ry  w  obecności op-u 
szczających kościół ludzi, zniew ażał r -3 

lig ię  katolicka.
P rzeciw ko bezbożnemu ślusarzow i 

odbyła się w czoraj rozpraw a w Sądzie 
O kręgow ym  w Sosnowcu, który w y 
m ierzył mu pok w ięzienia z za wiesze 
niem  k ary  na la t 3.

Dorosły chłopie
U D Ł A W IŁ  SIĘ  JA B Ł K IE M

C

Na polach wsi Będków iee koło Gj 
cowa znaleziono onegdaj lS-let. nries;/ 
kańca te j wsi. N iedbała Gośki z ta je  
m niczym i oznakam i śm ierci. Chło­
piec nje m ia ł żadnych ran na ciele, a 
jedyn ie  w ystający  język z ust ja k rw ’t 
wionv j sine p iany  na p iersi.

Z agadkę śm ierci rozw iązała prze 
prow adzona w dniu w czorajszym  sak 
cja sądowo-lekarska- która skonstat i 
w ała  uduszenie się jabłkiem .

Gośka poprzedniego popołudnia po 
gnał krow ę na pole swe o-o pico •' 
ra ją c  ?e sobą trochę tabłek i na noc (1 > 
dom u już nje powrócił.

K andydat na  bu rm istrza , członka 
m ag istra tu  czy trybunału  m us] sam 
uczestniczyć w m eetingech p rzedw y­
borczych. w ygłaszać setk i przem ów ień 
rek lam ujących  w łasną osobę i rzucać 
tysiące dolarów  na cele propagandow e 
Rzecz jasn a , że w alory  ściśle osobiste 
odgryw ają  ogrom ną rolę.

Niekiedy zwyciężał sprytniejszy  
czy mądrzejszy, niekiedy zaś... ten, 
który byl bardziej Przystojny.

K an d y d a t żywiołów praw om yśl- 
nyeh. dzisiejszy bu rm istrz  Nowego 
lo rk u , m ister F joreli L a G uard ia, 
p rzedstaw iał się jako  postać zgoła oso 
bliwa. Bardzo m ały  i bardzo b rzy d k 1, 
zdobył sobje przezwisko ,,Quasimodo 
niebotykćw ".

Naw pół garbaty, kulawy człowie­
czek o jednak niezłomną
energię, żelazną wolę i... uczciwość 

k tó re j na jbardzie j yJatodajne p rzy n ę ­
ty  nie są w stan ie  skusić.

Nowojorczycy ocenili należycie za 
letv  swego małego, brzydkiego bur 
m istrza. Jego  uczciwość zdobyła mu 
powszechny szacunek, a trzeba  w ie ­
dzieć, że nie m a  groźniejszej zm ory 
dla społeczeństwa a m e ry k a ń sk ie g : 
ja k  korupcja, która  njby rd z a  prze 
żera  najodporniejsze naw et elem enty.

Fiorelli La Guardia wraz z Proku­
ratorem D evey‘eni wydał zacięta w a l­

kę przestępstwom i bandytyzmowi.
N aprzeciw  njego stanął przeciw nik 

g roźny , król gangsterów  ,, T am m any 
H a ll”. Jego  znakiem , bandyckim  ,,hor 
bem ° jes t Czarny ty g ry s  z wy szcza 
rzonym j kłam i. „T am m any H a ll‘‘ kie­
ru je  wspaniale zorganizow aną arm ią  
bandytów , k tórzy teroj-em i zbrodnią 
opanowali szereg- placów ek m iejskich 
N ajbogatsi m ilionerzy , drżąc przeć 
widmem ponurej zem sty szantażystów  
łożą krociowe sum y jako okupy prze? 
zbrodniarzam i gangsterów . ,.Tam m a 
ny Hall*’ nje lęka się, aby źródło tych 
zysków wyschło...

W  tak ie j atm osferze w alka w ybor­
cza n]e p rzebierała w środkach. Na 
usługach je j s ta ły  rad io , p rasa  i wszy 
stk je  sposoby nowoczesnej p ro p ag an ­
dy.

W ybory jak ie  odbyły się w  u b ie­
głym tygodniu przyniosły  zwycięstwo 
La G uardii.

Maszyny do liczenia głosów, które 
zastępu ją dawny, łatw y do sfabyowa  
nia system  karteczków wykazały uje 
zbicie, że nowojorczycy uje chcą ban 
dyekieh rządów.

_ Zwycięstwo La G uard ji jes t tak  
wielkim ciosem w ym ierzonym 'Inndv  
tyzm owi, że św iat podziem i na długie 

lata nje zdoja sie podźwjgnąć.

:y,

GIMNAZJUM PO LSK IE W KWIDZYNIU.
W zw iązku z uroczystym  o tw arciem  gim nazjum  polskiego w Kw jdzyniu. 

reprodukujem y zdjęcia, p rzed staw ia -ją : w idok ogólny gm achu gim nazjum
polskiego.

Samobójstwo, a nie morderstwo
Wyjaśnienie ta jemnicy śmierci H ersza  P o lsk ieg o

J a k  w czoraj donieśliśm y, według 
in fo rm acy j p rasy  żydow skiej w K ra 
kowje dokonać m iano zamachu mordęc 
czego na m ieszkańca Sosnowca Hersza 
Polskiego, k tó rem u  zbrodn iarze  p rze  
m ocą jyicli wlać truciznę do ust. Gafa 
ta  tajem nicza zbrodnia, ja k  się okazu 
]q op iera  się  na fan tazjach .

H ersz Polski w yjechał z Sosnowca 
w  ta jem n icy  przed rodziną. Która- za 
niepokojona jego nieobecnością, dała 
znać na policję.

Po pr/y byciu do Krakowa, Hcj-sz 
Polski w id /ia ł się /c  swymi krewnymi 
a po tym wyszedł od nich, nie mówiąc 
dokąd sje udaie.

Na policji, czy też na pogotow iu ra  
tunkow vm . nje złożono żadnego donie 
sienią o jak im kolw iek  zam achu mor 
derczvm  w K rakow ie- natom iast do 
szp ita la  św- Ł azarza na oddział we w 
n e tr /n y  zgłosił sio m iody żyd. k ió ry  o 
świadczył, że jes t chory.

Badanje pacjenta skonsiafowyło, iż 
jest on zatruty esencją octową.

P ro f. Cybulski, k tó ry  p rz e p ro w a ­
dzał badania, u sta lił ponad wszelką 
w ątpliw ość, że Hcysz Polski chciał po 
pełnić sam obójstwo- p ijąc  esencję i 
ctową. Niema niow v o tym , ażeby 
ktoś przem ocą w lew ał m u do ust tru  
n‘znę. gdvż w danvm  w vp idku byłyby 
ślady oparzenia esencja celowo na

tw arzy  i dokoła jam y  ustnej.
W  ten sposób próba robienia sensa 

cji na tem at ,,p rzym usow ego otrucia*4 
spełzła na niczym.

Przed świętem n iepodleg łośc i
YY MYSZKOWIE.

\V  ub. niedzielę w san rady gminnej 
w Myszkowie odbyło s i ę  zebranie Ucznie 
przybyłych zaproszonych przedstawicieli 
organizacji i obywateli w celu omówie­
nia urządzenia uroczystości obchodu świę­
ta niepodległości w Myszkowie.

Zebrani po szczegółowym omówieniu 
całej sprawy postanowili powołać komi­
tet. na czele którego stanął wójt gnamy 
p. Włodzimierz Modzelewski .jako prze­
wodniczący. Po ukonstytuowaniu s'ę ko­
mitetu przystąpiono do opracowania pro 
graniu obchodu, który przedstawia się 
następująco: .10 listopada o godz. fi w ie­
czorem capstrzyk organizacyj munduro­
wych na czele z orkiestrą przemaszeru 
je ulicami Myszkowa. 11 listopada o go­
dzinie 8 rano zbiórka organizacyj, dzia­
twy szkolnej i boywateli u zbiegu ulic 
Kościuszki i Bauerertzów skąd zebrani 
pochodem udadzą się do kościoła na na­
bożeństwo. Po nabożeństwo pochód uda 
się przed pomnik poległych, gdzie zosta 
nie złożony wieniec, wygłoszone zostaną

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI
•Środa, lti listopada.

615 Pieśń Kiedy ranne wstają zorze. 
fi-2'0 . Gimnastyka, li.40. Dziennik poranny
7.15 Muzyka z płyt. 8.00 Audycja dla szkół
11.15 Audycja dla szkół. 11.40 P iyty  gra­
mofonowe. 11.57 Sygnał czasu i hejna! z 
wieży mariackiej w Krakowie. 12.03 Au­
dycja południowa. 13.00 Przerwa. 15.36 
W iadomości gospodarcze. 15,.45 (Chwilka 
pyiari. 13.00 Uczmy s i ę  mówić. 1615 K m . 
tal wiolonczelowy. 17.00 Sowiety — [ -ń . 
stwo pokoju — odczyt. 17.15 Żołnierz w 
poezji i pieśni. 17.50 Mój mały pacjent i 
jego duża mama — pogadanka Ji.ou YY’*a 
do mości sportowe. 18.10 Lekkie w lązaak- 
18 35 Audycja dla wsi. 10.00 Ranek 11 li­
stopada 1918 roku. 19.20 Recital hartistki 
węgierskiej. 19 35 Śladami m yśli pref. 
Twardowskiego — odczyt. 19.50 Pogadan 
kii. aktr.aina 20 00 Przerwa. 20.45 Dziennik 
w eezorny. 20.55 Pogadanka aktualna 21 .<0 
Koncert chopinowski. 21.45 Piękno mo­
wy polskiej. 22 00 Pieśń polska. _2.50 O- 
Matnie wiadomości dziennika vv ’eczorno 
go. 23.00 Program y lokalne.

KATOWICE
Środa, 10 listopada.

11.40 P łyty  z W arszawy 13.00 Koncert 
życzeń 13.15 Muzyka lekka i taneczna 
(płyty 14,25 Wiadomości bieżące 14.33 

P łyty  gramofonowe. 18.10 Wiadomości 
sportowe lokalne. 18.15 Porady radiotech 
niczne. 18.25 Swaczyna u Dorotki — au­
dycja dla dzieci. 18.45 Karolek czyta  
książkę — pogadanka. 18.55. Program na 
jutro. 20.00 Zagłębie Dąbrowskie ma głos
23.00 W spomnienia żołnierza (płyty).

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.
Czwartek 11 listopada.

8.00 Sygnał czasu i pieśń ,, Bogu rodzi­
ca". 8.05 Dziennik poranny 8.15 Marsze i 
pieśni żołnierskie. 9.00 Nabożeństwo z O- 
strej Bramy w W ilnie. 10.10 Legionowe 
echa — koncert. 10.40 Transm isja frag­
mentów rewii. 11.57 Sygnał czasu i hej­
nał z Warszawy. 12.05 Tance polskie 13.00 
Kukiełki śląskie. 13.50 Polska muzyka roz 
rywkowa. 15.00 Wolność, radość i piosen 
ka. 16.30 Koncert solistów. 17.15 Przemó­
wienie. 17.SÓ Ognie czarnej róży.- 1800 l i ­
twory Ignacego Paderewskiego 18.45 
Fragm ent z pism Józefa Piłsudskiego.
19.00 Oryginalny Teatr W yobraźni. 19.45 
Nasza marynarka gra 20.33 Dziennik wie 
ezorny 21.03 Król Łokietek — czyli Wi- 
śliczanki — opera. 22.30 Polska muzyka 
taneczna. 22,50 Ostatnią wiadflpiośM .dzięn 
nika radiowego. 23.50 Program y, lokalne.

przeinikrkuia. i defilada.
Wicccorem w sali straży pożarnej od 

będzie cię akademia^ na której program 
złożą się śpiewy, przemówienie i dekla­
macje.

 oOo---------

Ostainia droga
ŚP. FU. BAUERERTZOYYEJ.

W dniu 6 bro. w majątku ziemskim w 
M ijaęzowie, gm iny Myszków, pow. za­
wierciańskiego zmarła śp. Franciszka  
iiauerertzowa, lat 85, wdowa po śp Józe­
fie, przemysłowcu i ziemianinie, matka 
znanych w Polsce przemysłowców dyr. 
Stanisław ą Bauerertza z Mijaczowa i pre 
zera Jerzego Bauerertza z Sosnowca.

Pogrzeb zmarłej odbył sę w godzinach 
przedpołudniowych w poniedziałek 8 hm. 
Dnia tego o godz. 10 rano zwłoki Zmarłej 
przeniesione zostały z domu żałoby do 

kaplicy ogrodowej, gdzie za duszę Zmar­
łej odprawione zostało nabożeństwo ża­
łobne, podczas kioi-ego pienia religijne 
wykonał chór miejscowej Lutni.

Po nabożeństwie przy dźwiękach orkie 
slry  i w asyście 6 księży kondukt wyru­
szył na miejscowy cmentarz grzebalny. 
W chwili, gdy kondukt znalazł się w po 
biiżu Zakładów Przemysłowych . Braci 
Bauerertzów" odezwała się syrena tej 
fabryki. Robotnicy przerwali zaś pracę 
i wyszli na plac przed fabrykę, gdzie, w 
milczeniu pożegnali zwdoki ma:ki swych 

raoodaweów,
W długim kondukcie pogrzebowym  

na czele którego niesiono kilkanaście 
pięknych wieńców, poza najbliższą rodzi 
ną kroczyli: reprezentanci przemysłu
miejscowego i zagłębiowskiego, straże po 
zarne. strzelcy, rezerwiści oraz liczne 
miejscowe społeczeństwo^ wśród którego 
Zmarła cieszyła się wielkim  szacunkiem.

Nigdy bowiem Zmarła nie była obojęt 
ua na niedolę ludzką, to też wielu bied­
nych ludzi wspominać ją bqdz’e długie 
lata, jako swą dobrodziejkę.

Zwłoki śp. Fr. Bau.erertzowej spoczęły 
w rodzinnym grobowcu na cmentarzu », 
Myszkowie.

Ziemia niech Jej lekką będzie!
JA N  KANIA'.
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A n t o n i  H r a m

*JPiORNA NOC MIŁOŚCI
Współczesna pow ieió ssrtsacyjna

i-Óll l*«ł> lrłOJj.

lVnotu i» r .yHitrsfli  M a r i a ń s k i e m u  i 
B u r ł k i e m u  m ia ło  u *  w y s a l e r k  m m w r a o  
t a p a l a j ą r ą  « •  © d i tg la sć  N i r s t r t y  m e a ą j u i  
to., j a k  j ą  oosTTati „beka*’. o w t a ł a  t «  w y  
k m d i i o i m  p r i e a  e x io u io w  w j  « la d a  « •  
H e o o e z o  n i e j a k i e g o  Gryb>.kiege to !  6 a -  
k i r n t n a  i U o a tą  K r y n ic k ą ,  k to r s j  a d a lo  
Mą ponadto a a n i ą m ć  ro m a n *  1 B n r tk i m .

P r a y  w y n a l a u e t f a  poaeatiU s t.vike * a  
k .  a l t  c a j w a z n i a j a t a  raąee  i t u i r i ;  i '»w  
lerua proha wykradzenia tej eteśei hl- 
h e a r z y l a  «i« i w l a r r l a  t t r z y w a k *  w e tó -  
r « ( o  w il l i  ta in ie a z k iw a H  r h w i ' e w e  H u '*  
i k i i H aexew eki.  W  k i lk a  d n i  p o ła m  Ha- 
’ Wioski aoe ta l  p o r w a n y  n a  u l icy  i w y ­

w ie z io n y  a R o m a n i a .

Policja pod zarzutem m orderitw a *• 
reeilowala Burskiego. Obrony Bur*k:egł 
podjął sią **ef wywiadu pod przybrany* 
aazwiskiem Grochulsklago 1 w ten *pn* 
*db wykradj plany ..behyX Plany la dał 
de sprawdzenia uwiezionemu Haaiewskie 
ma. Haczewski przekonawszy sią o anten 
lyeznośef planów — spalił Ja.

 X X --------
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Potworne zamysły szpiega

Rac!miii G utcrjnan tale był w śtrzą 
śnięty, nie tyle samobójstwem Beaty 
K cynickiej, co wiadomością ostatnie 
go nadzwycza jnego dodatku, ża nie 
sdawał sobie chwilami nawet sprawy 
7 teg‘o gdzie jest i co się dzieje wokół

i niego. Pożerał go żal, wstyd, u  nade 
wszystko wściekłość, nic wysłowiona 
i nieopanowana. Jego lotny zazwy­
czaj umysł pracował teraz z trudem  
nad wyszukaniem sposobu zemsty, 
którą zamierzał wywrzeć na Burskim , 
w jego poje*'i u jedynym spraw cą tych 
wszystkich nieszczęść, jakie tak nie 
spodziewanie weń Uflej-zyły.

Nie zachowywał już nawet żad­
nych ostrożności- chociaż ulice roiły 
sie od przechodniów i łatwo mógł n a t ­
knąć się na policjanta lub wywiadow­
cę. w którym mógł wzbudzić swoim  
zachowaniem się i wygHdem uzasad­
nione podejrzenie. Jego serce przeni 
kala tylko nienawiść, której za wszel­
ką cenę pragnął dać ujście.

Dlatego też nie zauważy! idącej 
aa nim od dłuższego czasu starszej 
kobiety, która obserwowała go bacz­
nie. Nje wiedzieć jednak czemu, me 
m iała odwagi zbliżyć sję do niego i 
zagadać, choś % tą  jedynie myślą po ­
suwała się jego śladem.

W ten sposób przeszli niemal caią 
długość śródmieścia i d°pici ' 0  kiedy 
Raehmił skręcił w jedną z bocznych, 
mniej ruchliwych uliczek, kobieta ta 
zrównała się % nim i spojrzała mu 
prosto w oczy.

Guterman przystanął i mruży! dłu 
go powieki, s tara jąc  sic przypom nieć 
sobie tę kobiete. którą z pewnością 
już kiedyś widział- 
4 — Nje poznaje mnie pan co? —
uśmiechnęła się tam ta, ukazując kr?v 
we i żóltę zęby. — A przecież tak  nje

dawno konferował i-my w pewnej 
spraw ie — zmrużyła znacząco jedno 
oko.

— Coś sobie przypom inani — bą­
knął, szukając w pamięci tej chwili.

-—• No, szkoda czasu na długie do­
ciekania — przerw ała mu kobieta. — 
W tedy było ciemno i inocze.i byłam 
ubrana. Jestem  Krygier... -,Clotka 
K rygier" — uzupełniła rekomendacje

Ponure oblicze G uterm ana rozjaś­
niło się w jednej chwili- bak. parnię 
tał już teraz dobrze nie tylko tę ko 
biete. ale pryede wszystkim jej pro 
pozveje- I oto teraz, kjedy napróżr.o 
głowi 1 sję nad wyszukaniem odpowiod 
niej zemsty na Burskim , los sam ze­
słał mu tę kobietę. Uświadomiwszy 
sobie to wszystko, nie mógł ochłoń pi 
z togo radosnego uczucia, jakie za­
władnęło nim niepodzielnie.

— No 1 pan wtedy inaczej wyglą 
dał — ciągnęła dalej stara, Czyniąc 
wyraźną przym ówkę d o , obecnego 
wyglądu Radhjada i obiecując sobie 
wykorzystać widoczne ta rap ety finan 
sowe tego młodego człowieku.

— W yglądał pan wtedy jak  ba 
ron. a dziś.- — wydęła wzgardliwie 
usta.

— A dzis co?! — rzucił Raehmił 
w podrażnieniu, gdyż ostatnie słowa 
kobiety dotknęły go boleśnie.

— A dziś mortus... lie, he, he... — 
zaskrzeczała. — Przecież to widać. 
Trzeba było skorzystać z mojej oferty

Rachmil zrnfjł w ustach przekieći- 
stwo. jednakże nie zamierzał zrażać 
sobie tej kobiety, k tóra w obecnych 
warunkach mogła okazać sj<> nieoee 
njoną.

— No, no... tak  źle nie jest. jak  sio 
wydaje —- odparł już znacznie sp > 
kojniej, Mój zawód tego wymaga, żc 
raz udaję żebraka, a innvm rażeni 
robi sję księcia. Nic zadzieraj więc 
tak nosa. moja stara.

— Dohrześ D o w i e d z i a ł ,  Raćlunilu 
— odparła tamta tym samym puFa­

ły m zwrotem, zawierając niejako 
Pr^ez to więzy przyjaźni.

— Rachmil?.. — skądże ty wiesz 
jak  się nazywam, lub .jak utj jest na 
imię? — zdziwił się szczerze.

— Jesteśm y z jednego św iata, je d ­
nym i drogami chodzimy i ten sam  
gorzki ehieb zjadamy co dnia, wice 
nie powinieneś sie temu dziwie — od­
parła. zadowolona z siebie.

Rachmil nie odpowiedział, wię? 
ciągnęła dalej: 

— Tak samo jak  ty. bywam -,Pod 
Bocianem”, a tam cię przecież znają...

Wspomnienie tej spelunki i jej 
stałych bywalców popsuło Gu te rm i­
nowi ua pewien czas humor. P rzy ­
pomniał sobie bowiem Świdra i R u­
dzika, mających tam serdecznych 
kompanów, którzy mogą upominać 
się o jednego i drugiego.

— A przecież o tym wszystkim 
gazety rozbębnią lada chwila — po­
m yślał i poczuł, żc skóra cierpnie mu 
na grzbiecie. — Przecież jest oczywi­
stym. że tego pierwszego zam oczyłem  
głodem, a  Rudzik przeze mnie dostał 
się w ręce policji. Źle jest — stw ier 
dzjł z uczuciem lęku. — A może ta 
baba działa właśnie z ich wiedzą? — 
Przypuścił i te myśl, obrzucając k ro ­
czącą obok kobietę coraz to po jc i 
rzliwszym spojrzeniem.

— Cóżeś tak zmaj-kotnial. Raehmi- 
ku? — zagadnęła ,,Ciotka K rygier £, 
obserwują posępną zadumę G u te r - , 
mana.

Ko przychodzę do przekonania, 
że z tobą niebezpiecznie się jest zada­
wać — bąknął z niechęcią.

— 7,o runą?.. Cóż ty wygadujesz, 
chłopczyku! — obr uszvJa sję. — Po 
czyni tak sądzisz?

-— Bo bywasz ..Pod Kocjanem1’
Kobieta przystanęła i zc zdumie­

niem spojrzała na G utenpana.

d. c. ii.

USŁ©WIKK PRZKI) NĄIJFJW .

Wando, kocham cię nad życie..
Na ulicy Wilczej mieszkają obok sie­

bie, przedzieleni ścianą, państwo Dutków 
i frcy i państwo Ogarek.

T ru duo o bardziej niedobranych są­
siadów-. DutkownCj 'kładą się spać i w?te 
Ją razem z kurami^ a Ogarkowie zasypia 
Ją późno, a w stają jeszcze później.

A najgorzej, ze hałasują po nocach. 
M ają jakiś stary, skrzeeąey gramofon i 
jedną tylko płytę. Tę jedną płytę dzień 
w dzień nastaw iają, kiedy sie tylko robi 
ciemno i g ra ją  do późna.

Pewnego wieczora państwo Dutkowsty 
leżeli już pod pierzynami, gdy z za ścian 
ochrypły głos zaintonował:

— Wando, kocham cię nad życie, jedź 
i r  mną w świat-.

— O cK  — jr-knęli małżonkowie — zuo 
wu ta płyta. I sfhcwali głowy pod pie­
rzyny.

Ale piosenka nie dala się zagłuszyć. 
Każde słowo brzmiało wyraźnie, tak sa ­
mo zresztą, jak  to  wieczór.

Przy słowach: .,jain twój bliski, jam 
twój t r a t "  płyta była zepsuta i powla-za 
la wkólko to same:

— Jam  twój brat, jam  tw ój brat, jam  
twój brat...

— Antoś^ nie mogę — krzyknęła pani 
Rutkowska. — Teraz przez dziesięć m i­

nut będzie J i m  1 wój b r a t1!
P ły ta  powtarzała ciągle to samo.
W reszcie pani Rutkowska nie wytrzy 

mała. Narzuciła coś na siebie i wpadła 
da Ggarków.

— Jak  lo można? — krzyknęła. — Jak 
to można od poi roku fu rt te same płytę 
grać?

Ogarkowie się śmiali, a płyta powta 
rzala:

—- Jam  twój brat, jam  twój brat...
— Zamkniecie ten gramofon, czy nie? 

— syknęła pani Dutkowska, purpurowa 
im złości.

— Nie zamkniemy. My ludzie muzyka! 
no jesteśmy, że nasze sąsiady sluclni nie 
m ają to jeich wina, a nie nasza.

A tymczasem gramofon dudnił wkólko
— Jam  twój brai_ Jam twój brat...
— Naraz pani Rutkowska chwyciła 

płytę i połam ała ją  na drobne kawałki. 
Dokonawszy zaś tego dzieła zniszczenia, 
opuściła mieszkanie, ścigana nienawistny 
mi spojrzeniami Ogarków.

Sąd skazał ją  na złotych grzywny.
Ogarkowie jednak, uważając tę karę 

/a  zbyt łagodną, kupili sobie nową ,.Wan 
di>“ i nie przestają jej grać przez całą 
dobę.

Z E  S P O R T U
Drużyny r e w s ta ń c z e  i rządowe
GRAĆ BĘDĄ W MISTRZOSTW AC li  

ŚWIATA.
W  Paryżu odbyło się posiedzenie Mię 

dzyjiarodowej Federacji Piłkarskiej, na 
którym  zapadła uchwała, nio pozbawio­
na di >żej p ikanteri.... politycznej.

Federacja przyjęła zgłoszenie p iłkar­
skiej drużyny powstańczej do rozgrywek 
o mistrzostwo świata, które jaK wiado­
mo, odbyć się m ają w roku przyszłym w 
Paryżu.

W mistrzostwach będą grały  zatem 
uwie drużyny hiszpańskie — powstańcza 
i rządowa.

Na razie zaliczono je do innych grap 
ale jeśli obie wejdą do finału (co jest 
bardzo możliwe, bo poziom pilkarsiwa 
hiszpańskiego jest bardzo wysoki) może 
zajść wypadek. obie drużyny zetkną 
?ię na boisku.

Byłby to inec« o skutkach niemożli­
wych do przewidzenia. Jedno jest tylko 
pewne — rekord frekwencji pobity był­
by z cała pewnością.

Jędrzejowska przeszła na
Nowe pogłoski nadeszły z Ameryki

W edług wiadomości nadesziyeh pstat 
nio z A mery Ki, Jadw iga Jędrzejowska 
najlepsza tenisistka polska i wicem strzy 
ni światli przeszła już na zawodostwo.

Podpisała ona kontrakt z grupą Ti ido 
na  t. zw. ..C y rk ie m Z a  pierwsze tournee 
c trzym a Jędrzejowska 25 lys. doi. Jako 
partnerka Jędrzejowskiej będzie gtać Be 
rena Wilis-Moody, nuetrzynr śm ala, kió 
ra  również wstąpiła do .Cyrku11.

Pierwszy mecz z Jędrzejow.iską roze­
grany  iu-d/źe w alyezniu 19'A r  w Nowym 
Jorku.

Wobec ostatniej deklaracji, .wygłoszo­
nej przez naszą mistrzynię przed miku* 
onem  Polskugo Radia możemy się <’;a 

łudzić, że Polka oTerlę odrzuci. Ję<i;y.p. 
jowska jest już zupełnie zdecydowaną 
I orziició sport am atorski, co najwyżej mo 
ż« s ę wahać, jeśli zaofiarowana - unm . 
»ęd::ie złiyi mała.

W każdym razie nie zauo-i się na to, 
abyśmy mogli doczekać się momeai i. w 
którym Jędrzejowska raz jeszcze zdoby- 
wać będzie di a Po-ski sukeesy w wielkim 
tu rn ieju  w imbł edoński ui.
O-

C r a c o v i a  w  S o v s n o w c u
SPOTKA SIĘ 7, UNIĄ.

W czwartek da. 11 hm. o godz. 1.1.BO 
na stadionie Unii w So«ii9w u odbędą się 
omocjonujące zawody piłkarskie pomię­
dzy nowokreowanym mistrzem Polski — 
Cracocią a zespołem sosnowieckiej Ur.ii.

M istrz Polski napewno zademonstruje 
grę, której Zagłębie dawno nio oglądało 
dla Unit zaś zawody te będą sprawdzia­
nem jej umiejętności. Unii wypadnie nu 
zawodach tych bronić honoru zagłębiow- 
skioj ligi okręgowej.

Doc-hód z zawodów zosfał całkowicie 
jirzeznaczony na Fundusz Obrony Mor­
skiej, a zawody te i-ą urządzane s ta ra ­
niem I.igi; Morskiej i Kolonialnej, od­
dział Milowice.

Iiisfyfuełfl „lłcl*rz^ n ie ? 8 l s tn ¥ e h ”
W KOLARSTW IE POLSKIM

W dniu 28 bm. odbędzie się w \y ar- 
fzuwie konferencja prezesów okręgowych 
związków kolarskich, podozas której o 
mawiany będzie m. in. projekt wprowa­
dzenia instytucji kolarzy niezależnych.— 
Projekt ten został opracowany przez Pol. 
7 w. Kolarski. Regulamin oparty jest na 
wzorach francuskich, dopuszcza startow a 
nie kolarzy niezależnych i amatorów w 
jednej konkurencji, zezwala na otrzym y­

wanie nagród pieniężnych, korzystanie 
z pomocy fabryk i ua dawanie nazwisk 
na reklamę, zabrania natom iast praco w a 
nia w- firmach rowerowych i olrzymywa 
iiiu specjalnie wysokich nagród pienięż­
nych.

O ile konferencja prezesów okręgo­
wych związków kolarskich zdecyduje - ę 
na wprowadzenie instytucji .koinrzy nia 
zaieżuych1*, wtedy odbędą się odpowied­
nie konferencje z Z Z. i PTJWF.

wypadku zaakceptowania tych ju i 
jektow praez naczcine władze sportowe, 
sprawa postawiona zostanie na walne 
.-.gromadzenie Po'. Zw. Kolarskiego

W ftłady a s z c z ę a m ś c i o w e  PKO.
w PAŹDZIERNIKU.

.W miesiącu październiku wkłady o- 
szczędnosciowe, jak również liczba oszczę 
d żujących, wykazują dalszy znaczny 
wzi’ost. Stan wkładów zwiększył się o 
1.680.027 z!^ osiągając na dzień 31 paź­
dziernika 1937 r. sumę zl. 741.749 444.

Jednocześnie ze wzrostem wkładów n- 
szczędnosciowych zwiększyła sję bardzo 
znacznie liczba oszczędzających w PKO. 
W ciągu paźdzjeruika br. PKO. wydala 
117.142 nowych książeczek oszczędnościo­
wych. Liczba czynnych książeczek oszczę 
dnośc:owyoh wynosiła na dzień 31.10. 1397 
ogółem 2.772.268
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SZYBOW ISKO W TATRACH
nycli lotów szybowcowych. P róby

(Szybowiec- holowany z Doliny Koście m ają na celu zbadanie możliwość1
dokonania prób I stw orzenia w Tatrach szybowiska gór

Pięściarze „Granatu”
Pok on ali „i3roń“ z R adom ia

W  Kielcach rozegrany został mecz pię 
śo ia isk i pomiędzy m iejseowym  klubem 
fabrycznym  yG r;inaf‘' a KS. „Broń* z 
R adom ia.

K ielezauie o d n e s li druzgocące z wycie 
s iv o  w stosunku 11:5.

W ynik i poszczególnych walk: w aga
m usza — ffa jiik  (Kielce) zdobywa dwa 
p u nk ty  z powodu niedopuszczenia przez 
lekarza  do walki Jastrzębsk iego  vKadom) 
w aga kogucia — Sykulski (K) zrem iso­
wał z M olendą (U) w aga piórkow a —

B aran I I  (K) zwyciężył przez poddanie 
s ’” Soczyka (R). w aga lekka — K ulczy­
cki I I  (K) zwyciężył M ieczkowskiego (R) 
przez dyskw alifikację, w aga ś red n ia  — 
Kulczycki I (K) zwyciężył G ryzą (K) 
przez poddanie się w aga średn ia  — K u­
rek  (K) p rzegra ł z Olszewskim (R), a 
P rzybyło  (K) poddał się K retom iezow i 
(R), w aga półciężka — B aran I  (K) z w y 
ciężył K ru k a  (II).

Sędziował p. W ajcberg . W idzew  oko­
ło 1.500.

Kino „RfALTQ“, Warszawska 18
Potężny i porywający treścią rozmachu i genialną realizacją najw ię­

kszy film wszystkich czasów

ZAGINIONY HORYZONT
2300.000 dolarów kosztowała produkcja kinematografii arcydzieła. G i­

ganty czne u jd o w is ko t i Im o we. Natchniona gra wykonawców.
Nie było i już nigdy nie będzie tak icąo  potężnego filmu, który dumą na 

paw a cały świat. Wykonawcy ról głównych
Ronald C olm an i lan e  Wyaft

Reżyseria FRANIO CAPRY

REUMATYZM s t a w o w y
i m ięśniow y jest to cierpienie ro zw ija ­
jące się n a  podłożu kw aśnym  i prze 
jaw  a  się przez bóle w kościach i s ta ­
wach, obrzm ienie części chorych, trud
ność w chodzeniu i poruszaniu  się. _
M ięśnie do tknięte reum atyzm em  staj... 
się bolesne. Ból lędźwiowy (lumbago) 
kręcz (szyja skośna) są to postacie 
reum atyzm u mięśniowego. Bardzo czę. 
sto wyt-warza się obrzm iałość stopy, 
n ap ięstka  lub kolan. Zm iany pór roku 
w ilgotne m ieszkania  potęgują reum a­
tyzm , k tó ry  rozw ija s:ę postępowo, 
o ile się go nie zwalcza. Przez rozpn- 
°zczenie kwasu moczowego we krw io­
obiegu, U  r o d o n  a  1 w yw ołuje obfi­
te  w ydzielanie moozu. spółdziałając 
z ustro jem  w .jego walce z reum aty  

zmem. YY tych w ypadkach

U R O D O N A L
CHATELAINA (PARYŻ)

je s t środkiem  przeciw reum atycznym  
stosow anym  ^ zalecanym  przez lekarzy 

F O G Y L  
C H A T E L A IN A  (PARY / )

P asty lk i stosuje s ;ę przy schorzeniach 
g a rd ła  i dróg oddechowych.

OKAZYJNA ^
iWYSPRZEDAŻ WYSORTOWA B  
NYCH M ATERIAŁÓW  E L E K - ■  
TRYCZNYCH RADIOW YCH P  
ORAZ G R ZEJN IK Ó W  ELEK  - B  

TRYCZNYCH we firmie:

J. GOLDFELD P
BĘD ZIN, ul. K oilataja 39. A

tel. 7.10.04 , B

C zy  jesteś człon k iem  
L. P. O. P.

OfśOSNE OBtOSZENIA

POSADY I PRACE
r m i i w a .

D oory za ro b ek
zna jdą  gospodarze m ałorolni, k tórzy w 
porze jesiennej i z 'ino we j m ogliby sta le  
podróżować po wsiach, celem sprzedaży 
pokupnego a rty k u łu  rolniczego. Zgłosze­
nia: Oddział Sprzedaży. Dziedzice. S k ry t­
ką Pocztowa 46.
P O I’RZEBN Y pracow nik fryzjersk i od 
zaraz na stałe. Sosnowiec, P e rlą  2, Skot­
n icki. ___
CHŁOPCY la t 18 do w arsz ta tu  m echa­
nicznego potrzebni. Zgłoszenia Sosnowice 
Żytnia  13.
PO TRZEBN Y  pracow nik  fry z je rsk i od 
zaraz. Sosnowiec, M odrżejowska 20. Faj- 
ma n.
POTRZEBNA służąca chłopcy do nauki 
w rg ro d irc  v/ie. Nowak, Sosnowiec, Mo­
ścickiego 22.

K U P N O  I S P R Z E D A Ż

S K L E P  spożywczy w dobrym  punkcie 
do sprzedania. W iadom ość w adm in i­
s tra c ją_______

Zakład pieczątkarskl
Lucian Stybliński

Sosnow iec .'1 M aja 26 i M ałachow skiego 
9 telefon 61882, -wykonuje pieczątki, 
szyldy i t. p.

ZGURIONE DOKUM ENTY

TG B O LiK  JA N  zgrabił leg itym ację  bez­
r obocia w ydaną p rzez gm inę Bobrow niki 
S T O JE K  H A LIN A  zgubiła leg itym ację  
ni zniowską i bilet kolejowy, proszę żwró
c'ć._____________  ________
ZAGINĘŁA książka K azim ierza S łyka 
w ydana przez Ubezpieczaj ni ę Społeczną 
w Sosnowcu.

Okno wystawowe jest czynne nawet po 
zamknięciu skiepu, o  ile jest ono

u m ie ję tn ie  oświetlone.
Oświetlajcie racjonalnie swoje wystawy.

ELEKROW NJA OKRĘGOWA  
w Zagłębiu Dąbrowskim Sp. Ake.

5' i; A £$• u W £ ei

Wyciąć E P rzechow ać!

TELEFON M Ł i k i m  
każde Twe życzenie

I
O H R I O D M I I ^ I  Philip’**, Ldektrit, Kosm os, T e le f o n 'e n ,  Union  U IA D 10  K  i \  IIV1 p e iec a  na raty najdogodniejsze  A Q 7 0  Cł
„METEOR", Sosnowiec, Warszawska 6
Słodycze „Romy" lubią bardzo panie,

Bo niezrównane są w smaku i tanie 6 2 5 2 1
C i a s t k a r n i a  „ R o m a " , Sassowiec, Orla rog Dzikiej

] w „EXPRES1E Z A G ŁĘ B IA ”
0 8 2 6 0 1 3  niezawodny s k u t e k .  6 1  ■"'‘4 9 #

O głoszen ia  przyjmuje administra cjaOgł
. K jj*Q  -Z A C Ł E B IE ‘‘ I

Film przeciwszpiego^ ski zalecony pry.cz M inisterstwo Spraw Wojsk. 
po «ł  t y t *:   ̂ v, _Z D R A J C A
pokazuje nam z jednej strony szpiegów i zdrajców, z drugiej obronę 

przeeiwszpiegowską wahyąeą z njm j na śmierć i życje.
W  r°Ł gŁ: . . .

U d a  b a a r o v a , YVilly Birgel i mm -----
POCZ. 5.80.

D ZIŚ1

Kino „EDEN”
Wspaniała komedia wielkich gwiazd ekianu DZIś!

„SARATOGA"
Szczytowa kreacja CLARKA GABL.it i sp. JE A N  HARLOW. 

Początek 1 seansu o godz. 5.3 J, w niedzielę o godzinie 3.30.

Kino „PATRIA*1

Przepiękny film o tragicznej m il°ś‘-i 
oficera rosyjskiego Sergiusza Polem  

wa i pięknej japonki Kohanna.
D ram at wg. slvnnej powieści 
MAURYCEGO DEKOBRY

W roli gk: wielki aktor japoński 
SESSN E HAYAKAW A.

Rzecz dzieje sie w Tokjo w „Joshiw a 
rze” — dzielnicy K urtyzan  i gejsz.

encecie osiągnąć tOGVowy skutek
agfaszajcie s ię  w „EXPRESIE ZAGŁĘBIA”

Wydawca: Helena Mousiorgka. — Ai?d, naczelny: iv  Ćwierć — Druk. .jEt^res Yagłębia4* Sosnowiec, Teatraln? l a- — Red. odp.: Tadeusz l.Jystt;.


